
PS z A 

Ł6df łroda 19 Dafdziernilla 1138 r. - -

t'ned ceUt&m tJ. 1- .,_ 611 '"' 
• w. m-m 1 tam. atr: 6 lam: w tekś<:H 
50 sr„ Dela'Oloet • er„ l"WY~ 11 ST 
llt1- 111 łamów. drobne 12 sr: aa Y1 
nui. dła . pomult1lj0c7Ch pną 1CI F­
...... .lme ogłooeDle :UO sr~ cUa 
bem'Obat. 1 d. <>stmaeP1& dwukolorow• 

('I • pl/OC: droAj. ogl-1• sacranta· 
• I tr6jł;ołorowe o 100 proc. drMej 

Ozt '• ~ l')'adt- • Ili 
~ ...,... a6MIMl:Q1$ „ •• ,..,. ---. 
la 1 w.-.wlllllllllll ..... W-. 
C-- I ....._), w ..,.,..... Jll'VWI" 
ej ._ ... i.-..r. ....... 

I ...... ~ •I •• __. „ ...... t P.X.O..R._ •• 
0.-.. I rt1s ........_ 

- R~?ill~i 'Skl«?nni są ---::wi,t;,łfsze Wgf!rane 
Popr:1w1c SWOJe gr=-n1ce Z [z11ch=-m1 a.zJ,1Js~\\;\~ 1~ -~·~.i ·d~~~łł~ienjł z~0ł:rsii 1~1~~'2'r2,!2 U U ~ U pierwszym c1ągmemu Loteru Klasowej wa- 133ti32 137150 

O 
żniejsze wygrane padły na numery nastę- 250 zł _ 18489 21813 27246 . 

dWfOtUg Skllf ~k ftUdg~g,· ~0...,1· .-~L,. ~b pu~~~ zł . - 139591 48144 50952 126912 29857 47899 57409 63668 61823 ~~i~ „ ;, WW „„„ „ 2.000 zł_ s5848. 102309 102819 106228 117519 150449 

RZYM, 19.10. - „Tribuna" om.aw:a­
jąo w koresp-0ndencji z Bukaresztu stano­
wisko Rumunii wobec wyda·rzeń w Czecho 
słowacji pisze: Rumuńska opinia publicz:1a 
zarówno w Bukareszcie, jak i w wielkich 
miastach Tr.ansylwanii · śledzi z w~elkim za­
interesowaniem na Rusi Podkarpackiej. 
Staje się słusznym pogląd, że po nowym 
rozwiązaniu czesko-węgierskim Ruś Pod­
karpacka uzyska dla siebie niezależność po 
czym j.ako kraj niezdolny do sąmodzielnego 
życia państwowego połączy się na warun­
kach autonomicznych z Węgrami, 'które dą 
żą do przywrócenia dawnej wspólnej grani 
cy polsko węgierskiej. Oba państwa sojusz 
nicze Polska i Rumuni.a wiedzą, że Ruś 
przyczepiona do Czechosłowacji zawsze nic 
zadowolona z rządów praskich stałaby się 
podatnym tereąem dla propagandy komuni 
stycznej. W Bukareszcie podkreśl.ają , że 
Rumunii byliby skłonni poprawić swoją gr.1 
nicę w kierunku Marmarosz, a'by uzyskać 
połączenie z rumuńską mniejszością, zamie 
szkującą część Rusi. Takie załatwienie spra 
wy winno by również przyśpieszyć roz­
wiązanie problemu mniejszościowego na te 
renie Rumunii j uł.atwić odprężenie węgier 
ska-rumuńskie. 

NIEMCY PRZECIWKO PLEBISCYTOWI O ile do dnia 15 bm. zdawać się je-
na Rusi Podkarpackiej. szcze mogło że w akcji pośredniczenia mię 

BERLIN, Los węgiersko - czeskich ro dzy Pragą a Budapeszt,em górę weźmie 
kowań, które po zer\.taniu w dniu 13 bm. Mussolini, a tym samym konflikt zostanie 
rozmów bezpośrednich toczą s.ię via Ber- rozwiązany n-a korzyść Budapesztu, o ty­
lin i Rzym, zdaje się być definitywnie prze le ~eraz wszystk-o przemawia za tym, że 
sądzony w tym sensie, że Węgry otrzyma zwyciężyło sta.n1CJwisko Hitlera 
fą pograniczne tereny Czechosłowacji, za I . . . . . . 
mieszkałe prz.e·z więkswść węgierską, a To me1:m.eck1~ staino~1sko oddaie ar-
zmusz<>ne będą zretygnowa.ć z plebiscyitu tY:kuł ~.ółofi.cialnei agencp „Der Deutsche 
na Słowaczyźnie i Rusi Z•aka.rpackiej. Dienst 1 

ooo 

Centralna loża masońska -
zaleca s 1 a I i c wszelka kerespandencie. 

PRAGA, 19.10.- „Pośledni list" o­
gł-Osił tekst pisma, jak.ie wysłała central1na 
loża masońska Czechosłowacji do swych 
członków, p.olecając im natychmiastowe 
spalenie wszelkich listów, spisów, biulety­
nów itp. dokumentów organizacyjnych. 

ności w rozmowach telefonicznych, kore­
spondencji pocztowej i telegraficznie-j. W 
sprawie rozwiązania lóż to samo pismo Io 
ży central1nej oświadcza, że 

zanądzenie rozwiązania jest fikcyjne 

Jednocześnie władze loży nakazują odby- i ma na celu uchylie·nie ewentualnych przy 
wanie zebrań w najściślejsziej konspiracji, krości. Nasze interesy są zabezpiecz.one, 
z zachowaniem najdalej posuniętej ostroi kończy pismo, jesteśmy bezpieczni. 

---1oQo,---
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Po zeonie pik. Beling Prażmowskietlo 

RADIA SOWIECKIE - A RUS POD· 
KARPACKA. 

UtHOROD, 19.10. - Raaiostacje so­
wieckie w Kijowie i Charkowie poświęca­
ją specjalne audycje Rusi Zakarpackiej, na 
wołując tamt mieszkańców do zorga111izo­
wania rad rototniczo-żołnierskich, celem 

W ciwartek 20 bm. o godz. 10 rano odbędzie się w Krakowie pogrzeb ś. p. płk. Wła 
dysława Beliny Prażmowskiego, twórcy kawaleńi polskiej, dookoła którego został 

S k ł d 
• • • d • osnuty piękny mit ludowej legendy o Qelinie. Na zdjęciu - ś. p. płk. Belina Prażmow 

a y amUDICJI rzą OWeJ sktnat<>tuśmterctwwenecjt. 
- wyleciały w powlet•rze. - Wagon ze zwłokami sp. płk.Beliny-Prażmowslliego 

proklamowania republiki sowieckiej. BURGOS, 19. 10. - Radio komunikuje, J sztabu wojsk gen. Franco donosi, że na 
Audycje te wywołują wręcz odwrotily że woj·ska rządowe przedsirwzięły sz.ereg wszystkich odcinkach frontu ni.e zaszło nk 

skutek, gdyż popl!larność Sowietów zmala-1 kontrakcji nai froncie Ebro. •Wszystkie godnego uwagi. Lotnictwo bombardowało 
ła po ostatnich wypadkach, zmieniając się przeciw.natarcia te zostały odparte i po- objekty wojskowe w po{d.P Cullera l G'.·11 

dziś rana przrbJI do Chorzowa. 
gdzie niegdzie nawet we wrogie nastawie· wstańcy wzięli do ni-ewoli setki jeńców. dia C•raz w mif\Ście Denia. Bomby, zrzuco 
nie. Szereg dawnych zwolenników Sowie- ne z samolotów, spowodowały wybuchy 
tpw wypowiada się nawet za przyłącze- BOMBARDOWANIE O~JEKTóW składów amunicji. Wczoraj przed w.i•eczo-
niem do W~g:ler. .• WOJSKOWYCH. rem bombardowano również z powi-e·trza 

SALAMANKA, 19. 10. - Komunikat objekty wojskoiwe portu w Walencji. 

125-a rotinite śmierci ---ooo 
ks. Józefa Poniatowskiego 

CHORZóW, 19. 10. - Dziś o gcdz. 
6.45 przybył do Chorzowa Starego wagon 
włoski, wiozący zwłoki ś. p. płk. Beliny 
Prażmowskiego. Po przybyciu pociągu 
wa.gc1n ze zwłokami ustawiono na bocz­
nym torre. 

Na przybycie wa1gonu oczekiwali przed-

stawiciele władz wojskowych, cywilnych 
oraz organizacyj społecznych. Trumna, u­
stawiona w wagonie, pokryta jest flagą 
narodo1wą i zasypana mnóstwem wie11 • 
ców i ~wiatów, W południe nastąpi prze­
njesie11ie trumny z wiagonu~ włoskiego do 
polskiego. · 

---ooo·---= 

Zbrodnia zboczeńca pod Kutnen'l.-

ŁOdZiaDiD zamordował 9-letniij dziewczynke 
Zbeszczeszczone zwłoki niewinnego dziecka. 

W związku ze l2tl-ą rocznicą śmierci księ­
cia Józefa Poniatowskiego, reprudukujemy 
zdjęcie, przedstawiające .Pomnik ks. Józefa 
Poniatowskiego w Lipsku., odnowiony o-
becnie, dzięki oHarności społeczeństwa poi 

· skiego w Rzeszy, przy współudziale władz 
niemieckich. Uroczystość p<>święcenia po­
mnika odbędzie się w niedzielę dnia 23 bm. 
w obecności ambasadora R.P. w Berlinie 

Lipskiego. 

KUTNO, 19.10. - Wczoraj Kutno i o­
kolicę wstrząsnęła wiadomość o straszli­
wej, mrożącej krew w żyłach zbrodni. Mor 
dercą jest włóczęga pochodzący z Łodzi, 
jego ofiarą 9-letnia dziewczynka. Mord do 
konany został w Kościuszkowie pod Ku­
tnem, na tle erotycznym w sposób tak be­
stialski, że wprost nie chce się wierzyć, aby 
człowiek mógł dokonać tak nieludzkieg•) 

TŁUM USIŁOWAŁ ZLINCZOWAć 

ZBRODNIARZA. 

Morderca dzięki energii policji został 
ujęty już w 2 godziny po dokonaniu mor­

' derstwa. Wieść o okropnym czynie role­
szła się po całym Kościuszkowie i Kutnie. 

:()o Kościuszkowa zbiegł się tłum włościan 
'który wstrząśnięty do •ajwyższego stopnia 
okropnością czynu usiłował zlinczować 
zbrodniarza. Dzięki zdecydowanej postawie 
policji nie doszło do tego. Zakutego w kaj­
dany mordercę osadzono w więzieniu w 
Kutnie. 

Przebieg zbrodni przedstawia się nastę­
pująco: 

I filłlND·lłłNO Ó s t a t -n i e 2 d n I ! 
- Pocz. 4, 6 s, i 10 Jedyna w bieżącym . sezoni~ · komedia polska 

WĘDROWNY BLACHARZ. l POTWORNY CZYN. · 

Do Kościuszkowa, położonego tuż pod Zagadując dziewczynkę, Oruning wy-
Kutnem przybył w godzinach przedwie- prowadził ją w pole. Gdy oddalili się o ki­
czornych do sołtysa ubogo ubrany mężczy lometr oq _wsi, włóczęga rzucił sie na dz:iew 
zna, przedstawiając dokumenty, opiewające czynkę i \vydobytymi z kieszeni. nożycam; 
na 53_-letnie!So Ferdy_nanda Gri.ini.nga, stale\ z~dał jej kilkanaście ran. Dziecko zapewne 
go m1eszkanca Łodzi. _Poda! się za wę- me zdołało wydać n.awet jednego okrzyku, 
drownego blacharza. Włoczęga, bo za ra- w przeciwnym bowiem raz.ie usłyszeliby ją 
kiego należy go bezsprzecznie uważać, pro 
sił sołtysa o przydzielenie mu jakiegoś nJ-

wieśniacy pracujący w odległości 150 mtr. 
na polu buraczanym Florczaka. Zbrodniarz 
po dokonaniu czynu spokojnie poszedł na 
miejsce noclegu. W polu spottkała go wła­
ścicielka folwarku p. Ancerowiczowa, która 
powracała z pola wraz z robotnikami. Za­
trzymała włóczęgę, ale on wyJ.egitymował 

(Dokończenie na str. 2-·ej) 

, clegu. Sołtys Jabło1'ski, wobec tego, że 
Gri.ining posiadał dokumenty i sprawia! 
wrażenie człowieka spokojnego, napisal 
mu kartkę, na zasadzie której włóczęga 
miał otrzymać nocleg w zagrodzie włośeia 
nin~ Bębenista. W tym samym czasie przy 
szły do sołtysa po mleko dwie dziewczyn­
ki z Kutna Stasiakówna i 9-letnia Władysla 
wa Bagrowska, zamieszkałe w Kutnie przy 
ul. Chodkiewicza 76. Było to około godt. 
6-ej wieczorem. Ponieważ Orilning nie znał 
drogi do włościanina Bębenista, na prośbę 
sołtysa mała Bagrowska która w tym kie­
runku miała wracać z mlekiem do Kutna, 
chętnie podjęła się zaprowadzić przybyłe­
go. W drodze Orilning począł zręcznie za 
gadywać dziewczynkę, poczęstował cukier 

łódzcy automobiUści na Slasku Zaolzań$kim~ 

, k.ami i zapytywał, czy w domu jej rodziców 
są jakieś naczynia do lutowania, które on 
jako blacharz może naprawić. Gospodarna 
dziewczynka p-rzyznał.a, że jest miednica, 
którą mógłby zreperować. 

PAWEŁ i GA:WEI".. 
~0n;~!;ramia „Sląsk_Zaolzański wraca do Polski''· Dol_ar ~-29 

W j-im t 0 ·dttiu· REWELACYJNĄ ZNIZKA CEN ! Bank Polski noto~ał . dziś rano dolary W raidzie Touring - Klubu na Zaolzie wzięła udział liczna grupa łódzkich auto­
mobilistów z płk Buczyńskim na czele. Na zdjęciu postój na drodze do Bogwni­
na. Na eierwszY.:m P.lanie ~ Buczyński i komandor raidu wiceminister świtalski 

. · • Y.K ,, • 1 po 5.29, funty szterhng1 po 25.25, fran-
··wsz stkie. seanse: III -- · 85 frr li 1!! I 11!!? I lki szwajcarskie 120.40, frąnki fran9!skie 

- "' 14.12i liry :włoski~,.1,9.6<].. „ ·-
__.,,- .... t ..• , z~eswęm~l~ 
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brod1ia zbo,żeńta ~od I utnem Po wgr~ku ~a·Za~~j.:ig!li( mcża ~~~~:=„~~ .. ~.:·.~=.~~~~ ' 
.. . (Dokończerrieze str.1-ej~ . śpiechu p.ozostawił nie Za!lrzeba.ną dłoń Była kOb'·· etij' pust·ij ·p' ·łoch~ Pragi b. prezyllent J:łenesz opuścił \5~ec.bosło-k ~ wacię, udając się na razie do Uutnunii, następ-
Jel artą otrzyman~ od sołtysa. P. Ance dziewczynki. i I' - nie zaś rzeli.omo dEJ .1.<osji !;owieckiej. 
iczowej na zapytamie odpowiadał bar- CZYŻBY? I (-) Nowa granica etes!Co ~ niemiecka zo• 
. a.rogancko, . co ~rsł«1~uje na bczczel- , Sprowadzona niezwłocznie komisja - „ .• . _ stanie wytyczona na podstawie zdjęć lotni-
c 1 Opanowanie zbrodniarza. sledCZ·O - lekarska stwierdziła wszystkie orzekł sąd w m'oływach czych, które ZOStana dokon~~ do dn~a 27 bm. 
o przyjściu do ·włościa-nina Bębanista szczegóły okropnej· zbrodni. Zwłoki miały - t-:-) Na Hu~l _ł-'odka~i;>aaie1 t~w_a1~ . nadal 

„ · ł · ł t k k · . ·' b' . . . CZĘSTOCHO A . . . . . . I walki powstancow z zan<larmam1 1 wo.1Skam1 
~rng z ozy C• rz~maną art ę 1 pow1a na so le 11 ran szyi, zadanych nozycam1, W , 19.10. - Jak JUZ\mowa o• teatr.alnosc1 oskarzoneJ, ale są '.o czeskimi 

~11ł .gospod~rza, że jeszcze przedi snem 2 rany w okolicy serca i 2 rany dłoni. Czę- wczoraj obszernie podaliśmy, sąd uznał Ma Qdruchy spotykane u osób chorych, pozo-\ (-) Minister Beck wyiechal do ~umunii, 
Jdz1e. do miasta, by sobie coś kupić do ści .~łciowe i część pi~rsi dziewczynki były rię jungow~ winną zabójst.wa męża , po~ ~t~jące w. zw!ązku ze stanem chorobliw·J-1 ~dz1e dzisiai bę<lzie Przyjęty przez kró"a Ka· 
dzen.1a. Tymc:zla,sem morderca kołrzysta- wycięte. Kawałek ciała odnalezion~) za- wpływem silnego wzruszenia duchowego 1 sc1 oskarzoneJ. ,Dlatego wywody doc. By- mia II. . . . 
z ciemności powrócił do swej <J1iary, I winięty w papier -0d machorki zakopane o- skazał ją na 4 lata więzienia. chowskiego należy uważać za wyłączn:e . (-h ) odPo. dwumiesietcz1nych B bl11.s~o krlokdowa„ 

zb 5 c · ' ł ł .1.· • · • · ł t b k C ś · ł . h . . W t d . . k d , · mac P pisany zos a w er 1me u a , na e z zesc1 . zw Ol\i 1 nozycam1 wyc1-ą o . zę -c1 p c10wyc nie odnaleziono w us nym uzasa men1u wyro. u są 1eoretyczne. podstawie którego Niemcy udzielić mają Pol· 
organa płciowe. Ponad to rozpruł ogóle. Lekarze przypuszczają, że ~bocze- podkreślił, że sam fakt dokonania zabój- Oskarżona dokonał.a zabójstwa z pew,q I sce 9-letniego kredytu towarowego (poza der 
uch swej. ofierze. niec zjadł je. stwa jest bezsprzecznym i nie budzi wątpli premedytacją, która bynajmniej nie wykl~- 1 cychc~asowym .kontyngentem importowym) na 
Następnie straszliwy 'Zbrodniarrz zako- Gdy po sekcji zwłok którą prneprowa- wości, gdyż sama oskarżona przyznała się cza wzrusżenia duchowego. Zabiła męża cele mwesty:y1ne w. _czterech rocznych ratach 

~ zwło•ki dziewc ynki na świeżo obsia- dził dr Jędraszka w obecności komisarża do winy, co potwierdził przewód sądowy. nie w celu zawładnięcia jego majątkiem, <lo \~yso·k~ści 120t ,mihonóbwdzz~. . . . 
ol · f 1 rk A pp . d . , 1 d . . p t ł d . · ł d 1 . . . . . •v zamian us a "°ny e 1e rowmez na o-n; p u pszenicznym, o wa u p. noe . 1 sę z1ego se czego zwłoki przewie- ows a o zaga mente, co mog o spowo o- a e na Jej czyn w duze; mierze wpłynęła kre~ 4-sb lat dodatkowy kontyngent eksportu 

teza, przynosząc je z pola koniczyny, ziono do kostnicy szpitala w Kutnie. Na- wać, że oskarźona zabiła swego męża, atmosfera ciągłych kłótni domowych ,pvlsk1cn ;,rtykułów rolniczych, zwlaszcza zbo-
zie doko~ał morders.twa. Wrnszcie Orli- tychmiast po stwierdzeniu zbrodni zebrał który ją kochał. i niesnasek na tle majątkO\oVym. ża: ·1 en ?odatkowy eksport odby"'.ać. się. bę-
g udał się do zagrody Bębenisty i tutaj się na rniejs<:u tłum włościan i mieszkań- Oskartona twierdzi źe pozbawiła męża ży- Okoliqnością obciąża]1cą oskarżoną dzie w 1~1 .uę w}korzystywanla niemieckiego 
łożyć się spać w stcidole. ców Kutna, który usiłował dokonał samo- cia dlatego, że jego sposób obchodze:1la jest przede wszystkim, ta, że zbrodniczel1o uzulpeł)n1,a:,-1yc.beogo ksoanm!Y0rngednt~. towa!o.weg18°· d 

d · · ł ł · · · · · · p d I ł · . . ,„ ·v ry zą owe w YlllU gru • 
są u na mord·ercy. Te.n wówczas wystra- się z nią wywo a u nieJ nien.aw1sc. rzi:- czynu .o eona f.! na o~ob1e człowieka, który dnia wyznaczono też w Toruniu, Bydgoszczy 

śLADY KRWI N.A:i UBRANIU. szony począł błagać policję o opiekę. We wód sądowy stwierdżił jednak, że ni: są tJ ją kochał , jak, również to, że usiłowała '.>ię i Kn~owie. 
Gdy do późnych god~i·n wieczornych zwano silny o:ddział posterunkowych z jedyne i główne motywy dokonania mord1~r uchylić przed wymiarem sprawiedliwo:ki. l-J Wskutek ~oniesienia lekarza ~reszto: 
domu nie powracała mała Władysława Kutna, którzy opanowali sytuację. Zbrod- stwa. Sąd opierając się na całokształc!e Okolicznością zaś łagodzącą jest niezwykle ':"anu w V\ ars.zawi~ Po-0 zarzut~II! otrucia swe1 

tł k" · k · · d · )' · . · . . . d 'ł · · t · · d 'l b dl' . , 'ć . h z;>.1y 33-letn1e1 Janiny Dylewsk1eJ palacza Dy­
~rows "• ·zan1epo O Jem ro z1ce poczę 1 n1arza przewieziono do więzienia w Kut- rozprawy, o rzuci J.eJ mo ywy, uznaJ~C J.e s1 na po u 1wosc, nerwowos 1 stan c 01 o le wskiego. Sekcja zwłok wykazała, że Dy'.ew· 
rozpytywać o nią u sąsiadów. Ci po- nie. nak, te oskarfona Jest osobą chorą J nie- bowy. ska 1ostała otruta trucizną na szczury oraz 

iedzieli, że mała Władzia poszła ze Sta- CóRKA ROBOTNIKA. szczęśliwą. Sąd doszedł do przekonania, że Jungo- sublimatem. Mąż otruł ją, aby móc się ożenić 
kówną do Kościuszkowa po mleko. - zamordowana śp. Władysława Bagrow Ohrona powołała się na biegłych, sąd wie byli malżeńs'twem niedobranym Hzycl- z 21-letnie. Wła~yslaw~ Karczewsk.ą .. 
iedługo ustalono, że dziewczynka odpro· ska była ładną dziewczynką wzrostu 126 cin jednak odrzucił wniosek o zbadanie oskar- nie i intelektualnie. On był człowiekiem (-:) W archidlecez1i krakowsk1e1 nie wo!-
ad I łó T · k · · d · „ · h' t 6 St . k d . 't . d k i... no księżom kandydować do Selmu. za a w częgę. eraz rt1ep.o OJ ro z1- 0 twarzy okrągłej i ciemnych blond wło- ~onei przez psyc 1a r w. anow1s o są u, J~rnc~w1 ym 1 oszczę nym, ona oi.;1etą pu (-) Rada ministrów przyjęła projekt Pre-
w wzrósł. Natychmiast zwródli się o sach, budowie dość wątłej. Była uczennicą Jak wykazał przewód sądowy, było słusz- stą 1 płochą zydenta Rzplitei uz.upelniający rozporządzenie 
moc na posterunek policji. Wydelegowa 2-go oddziału szkoły powszechnej. Uczyła ne. Badani byli lekarze-świadkowie, ust:i- · trwoniącą pieniądze na błahostki. o Krzyżu i Medalu NiePodlegloścl postanowie-

o dwóch l?olicjantów, k.tórzy nie~w.łocz- się dobrze. Jej ojciec posiada mały domek. !one zostały wypadki i cały ten materiał Sąd ze względu na okrutny charakter niem, że Krzyżei:i i ;Medalem niepod'.cgłości od 
e odszuka!J w. stodole śpiącego .GrUmnga, Jest nt'eza· moz'nym robotni' ki' em 1· posi·a·,la nie przyniósł nic takiego co by pozwalało zbrodni nie móał wymierzyć mniej'szeJ· ka- z~aczane !Jędą rowm~i osoby, które. zaslutyly 

_ , • ' • • • - • t> s1e czynnie w okresie walk powstanczych o 
P.Ytany -0 dz1ewc~ynkę, o?pow!adał har- 6 dzieci, z których najmłodszym była śp. kwesttonowac poczytalnosć oskarzoneJ. ry. wyzwolenie w roku 1938 śląska Cleszytiskiego 

1 bezczelnie, twierdząc, ze ~z1ewczynka Władysława. Współczucie mieszkańców I dlatego nie mogło być mowy o powoływa Dotychczasowy środek zapobiegawcly za Olzą. 
o~zła do d~mu. ~z~zegółowe Jedna~ oglę· Kutna i okolicy dla nieszczęśliwych rodzi- niu się na powagi naukowe. Była również w postaci ares'żtu został utrzymany. ?sobom tym Krzyż .i Medal Niepodleglośi;i 
ziny ubrania .Gruninga pr~ez policję przy ców zamordowa11ej dziewczynki jest wiei- ~~~=w~:d;~~~~z::. ~r~:0;;c:ar~:l1>~~~fe/' ~~ 
om-Ocy. latarki elektrycznej wykatały śla- kie. Właściciele folwarku pp. Ancerowiczo Dele11·1·a . m11·s1ro" \V fabrJcznv_ '" dnia 31 stycznia 1939 r. Y krw1. wie, na których ziemi leżały zwłoki dziew- ~ Następnie rada ministrów przyJela tirojekt 

ODNALEZIENIE ZWLOK. czynki zaofiarowali się pokryć koszty po· dekretu Prezydenta .RzDlitei roiciągający moc 
C 

-

.,.,.,..„yjez• d~a. d..r.. '-''Yarsz~-.i. ...... y _ o.bowiązuiącą ustawy o obywate'·stwie państwa 
ho ci aż włóczęga w dalnym ciągu wy- grzeb u. -... Z. · ~ · TY . 'La -... , polskiego na odzriskane ziemie Sląska Zaolzań-

ierał się, że nie wlej g<lzie jest dziewczyn- Kutno ł okolica iyją pod wrażeniem Łódt, 19 patdziernik8. _ . zw. Zaw. dt.a robdtników fabryk filcu w Łodzi. . w kon- sklego. 
a, policjanci nałożyli mu kajdanki i odpro- straszliwej zbrodni. Wzburzenie umysłów Kelnerów w Łcdzl .posiadający wśród. ierencii wezmą udział delegaci robotników o- (-) Wczoraj trzej zlodzieie skradli samo· 
adzili na posterunek. Tutaj wtięty w krzy przeciwko krwawemu zboczeńcowi jest J- swych czlo.nków zna~zny odsetek bezrobot r~z przedstawiciele trzech miejscowych fabryk chód Przemysłowca J. Landaua pozostawione. 

owy ogień pytań, bezczelny zbrodnlairz gromne. Gdyby nie zdecydowane stanow:- h ł k . h hlcu. go na chwile Przez szofera Brzozowskiego na 
oczął się plątać i wreszcie przyz•nał się sko policj'I, zostałby on rozszarpany przez nyc 'wszczą swego czasu a CJę -0 iC za- NOWY ZATARG. ulicy Wókzańskiei przed domem nr 80. Wsku-

trudnienie. Związek wy.su.nął pewien pro- W tkalni f. Kwaśnes i Lim:lenfeld przy ulicr tek telefonogramu patro'. Policji z 9 komlsaria 
o dokonania ohydnego etynu. Następnie wzburzony tłum na kawałki. je.kt, który zmierzał do wprowadzenia 48- Żwirki 11-13 powstał nowy zatarg robotniczy. tu zatrzymał na ulicy Rokicińskiej skradziony 
v~kazał policji, gdzie dokonał morderstwa. SP'rawę i rąk policji po zamknięciu g.odzinnego tygodnia p.racy w ciągu 4 dni. flrma nie uregulowała sprawy postojów fabry samochód, a złodziei aresztował. 
włoki, mimo że były zakopane, odnale· wstępnego dochodzenia, przejął sędzia p ł ( ki oraz nie przyjęfa <lo pracy Jednego z robot (-) Wskutek odpadnięcia dwu kan<lydatów 
iono niezwłocznie, gdyż zbrodniarz w po- śledczy. owsta ą w ten sposób nadwyżkę a więc ników, który \\;laśnie powr4':il z wojska. (w okręgu 15 - p, Kazimierza .Jaworows·kiego, 

teoretycznie 36 godzi.n tygodniow.o) można Związek .zawodowy zloźył protest w tej w okręg.u 17 - p. Stefana Kasznickiego) w Ło 
będzie podzielić między bezrobotnymi kei- sprawie, powiadamiając jednocześnie inspekcję dzi do wyborów we wszJ•st.kich 3 okręgach 
ner~mi. Pracy. Konferencja odbędzie się dziś pod prze stanie 13 kandydatów spośród których zosta-"rat• L dz1•a•Dlg e.zkolnlf)t• Rozpoczęte w tym· sensie pertraktałje· ,wodnictwem inspektora pracy 13 obwo<lu. nie wybrany~h 6 posłów. 

~ ~ ~~ ~ ~ nie d~y rezulta~ że względu n~ ~orn~ ·· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 

na wsi pod Radymnem - staJa~iss~~ ~~~j~~~re~;,· Zwiąiefc KelrteM ·Ko'. ·Ń· '''"'PAD' L a· o ··DQł.U 
PRZEMY SL, 19. 10. - W ł..ukowltrl jącycil, utrudniają dtiatwie k<>munlkację. I ró.w akcję_ .s;vą pop~o~~?zi. ~ó 1ko~~a. '"'1.,. ~~ In~· '." 1111 · . • 

oło R~dymna, wybuc:t'ł st.rajk dzi.atwy ~udność Łuk-0wa poczyniła przygotowania Wzns>-w.!~nie , ro~~~r; .~~-st-· ?1 .~, ~~:tsił~·1:1i _fiill.Wla AMl-!ii.O\ri•b~OT.WIAr" a. WU•„8WliG. 
zkoltteJ. W gromadzie tel Inspektorat do budowy nowego budynku szkolnego; z tygódniu. , ."'. a · : _,,.-..~ · ~ · •- • . „ ..,.'.! , . - .,.. Wllł,... 
zkolny twinął szkolę powszechną, która miejsca natrafiła jednak na zdecydowaną. AKCJA MAJSTRóW ' LóDt'; ·ani a 19 ·paź~zier11ika. - Dziś TRZY ZAGRODY W PLOMIENIACH. 
stniała od r. 1909, polecając dzieciom z odmowę władz szkolnych. Na rodziców, z . . FABRY~NYCH. ·nad hi.nem na ·posesji nr 74 przy ul, Ogro WIELUN, 19. lO. _ We wsi Toplin, 
ukowa uczęszczać do znacznie oddalonej którzy nie wpisali dzieci swych do szkoły . a~iegi .maj~t~ów tabrycz.~ych 0 ~ap::~ę- dowei, gdzie mieszczą się biura i magazy gm. Skomlin, koło Wielunia, z nieustalo-
zkoły w Łowcach. Droga między Luko- w Łowcach, ·nałożono kary; bojkot szkoły cie. o~olnopolSkt:J umowy zbiorowe) I ny Powszechnej Spółdzielni SpCżywcow, nych na razie przyczyn wybuchł groźny po 
em a Łowcami jest bardzo uci4żliwa. - tej trwa jednak w dalszym ciągu. puJe 5!a1 ~. naprzod. . . 'k I wpadł w otwa.rty dół kanalizacyjny kot'i, żar w zabudowaniach Woj'ciecha Burzyń-
ilka strumyków dzikich

1 
często wylewa- Na1bhzsze dwa tygodnie - Jak wyni a zaprzężony do furgonu, rozwożącego to-

z obecnego stanu akcji - winny przynieśc wa.ry po sklepach. skiego. 

N h d 
• pew.ne rozstrzygnięcia. · Woźnica wezw<fł rta pomc-c Straż Po- Ogień, podsycany silnym porywistym a pad na przec o n1a. odn~~;/:w.ap;o-0J·~tt~wi~~;o~yi~ .. ~f~~~~a~~~~ żarną. Na miejsce przybyło • •gotowie ~~~t~fem~~r~~~;:~i~,ę z~::::aJ~~z~~~eJ~i~~ 

2-go plutonu, które wydobyło konia. Dzię 

Zdr~dtl ........ e pchni...:.cle no.;;.,e ........ „ przez związek majstrów, dotychczas nic ki szybkiej i sprawnej pomocy zwierzę mal wsi. 
llliUll ,,... ~ z. am.• 'nadeszła, do Warszawy wyjedzie w najbliż Pastwa. pożaru, który dopiero po dłui· . nie cdn\osło sz~anku. 

się on na Zyluka i wywiązała się między szych dnia<:h delegacja, która będzie się czym czasie, dzięki wysiłkom kilku odzia~ ŁUCK, 19. 10. - W Poczajowie został 
dętko ranny nożem .w okolicę serca Ale­
ksander Zyluk, lat 25. Ranę zada.li Zyluko­
wi dwaj żydzi, Srul i Fajwel Skulscy. Srul 
Skulski podejr:tewał, ' że Zyluk stata się o 
względy jego cótki, toteż spotkawszy mło­
dzieńca na ulicy, począł mu czynić wymów 
kl. Nie poczuwaj4cy się do winy Zyluk, z 
oburzehlent odparował zattłlty, co dopro­
wadziło Srula Skulskiego do pasji. Rzuci! 

nimi bójka. N a pomoc Srulowi Skulskiemu starała o przyśpieszenie rozpoczęcia zas:id - W mie:\zkaniu swych rodziców łów straży pożarnych, zlokalizowano, pa„ 
pośpieszył jego kuzyn Fajwel. Mimo prze- niczych rokowań o ukfad zbiorowy. . przy ul. źródłowej 11 wylał na siebie clło ogółem 6 stodół ze zbotem i narzędzia„ 
wagi liczebnej prteciwników, Zyluk powa- W zwiazku z tym dziś rozmawiać będą prz.ez nieostrdfoość wrzącą wcdę 8-lctni mi rolniczymi, 2 domy mieszkalne z pewną 
lit obu na ziemi~, gdy jednak chciał już 0_ telefonicznie z ,,Unią" w Warszawie, przy Waldemar Pietrzak. Chlopiec doznał opa- częścią sprzętów, garderoba i pościel~ 
dejść, Stul Sulski dopadł go z tyłu i pchnąi czym ustalony zostanie ścisły termin pono 1 rzenia klaiki piersiowej, obu dłoni i brzu- 6 szop z pas?ą I 2 obory. 
nożem w okolicę serca, raniąc niebezpie- w n ej audiencji u ministra opieki społecz- cha 1 ·i II stopnia. Poszkodowani przez pożar iostali: Bu~ 
cznie. nej. ·Pierwszej pomocy udzielił cparzonemu rzyński Wojciech, Leniał~ Józefa i Cegła„ 

Zyluka umies?czono \.V szpt a u, a Skul- LIKWIDACJA SPORU. · lekarz pogotowia PCK i pozostawił go na rek Józef. - Straty znaczne. 
skiego w areszcie. W fabryce Heslera przy ul. Siedieckiej dalszej kuracji pod opieką rodziców. 

• O O • ~ • :. • ... • • 0 L ~ > ... • ..... •• • • o j 
nr l powstął ~ jak donosiliśmy ~ zatarg ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
z powodu stosowania zbyt wygórowanych 

• kar porządkowych. Na skutek interwencji z·yc E ZGIERZ Z YCI! PABIANIC. przedstawicieli i odbytej konferencji uzgo- I A 

P , . . sztandaru p h d ,,, dniono kwesti~ kar. Wymiertanie ich w wy '"4ti 2" 1:.1 rorza1'"1a nnzyskania Niepadleglos"c·1 OSW1ęcen1e ,, OC O Dl • padku winy kotorysty postano\viono ?gr~- 11, . u·i!i" 111 ''i 11 u , J 
niczyć. ~ Zatarg został ostatecznie ·z11kw1- z· b ... Ob Ił I Id no l!U .„ „ 

Podniosłe urot:zusioiti robotnitZł!· •A 4 dowa.ny. . r ranie gwa.~ 1 e„ nom .r.a 
I REDUKCJE U PIESCHA. · Wczoraj w sali posiedzeil Rady Miejskiej Dla realizacji tych planów powołano komł.-

Jak ju:i donoslllśm:Y odbyło się W Pabia. ... , zwracając odnośnego kwitu. Kwit tert na~ TO'.MASZóW 19. 10, - W związku zl w Ratuszu o<;lbyło się pod przcw. prezydenta tet; wykonawczyL co kt6tego wes'l.li ks. dr Rosz 
nica<:h pośwlęcen~e sz~andaru Polskiego .To: slępnie wyd?-ł p~wn~~u mi~szkańCO\~i wsi zakoticzertiem . seZORU w fabryce sulwa Świercza zebranie Obyw:ite\sidc.go Komiteru kowski, Pastor Jralcmsn, dyr. Wł. Michna, kier 
warzystwa Oświaty 1 Kultury Robctn1czeJ Rydzyny, ktory rowniez na tei podstawie po-I p· 

1 
rT' ! ed kowart stu Uczczenia ObchddU 20-e.1 roczrncy odzyska- Sikorski, kler. Niepokój, kpt. Motug, Pieczyrak 

„Pochodnia" Oddział w Pabianicach, Na uro- 1 brał drugi wore:k soli, czcm poszkodowana 1csc Hi w J.Otńaszowie zr u 0 nia Niepodległc•ści. Kopc11yi1skl1 int, Gerlicz, dyr. Kuropatwińeka, 
czystość te ~Jechali do Pabin11ic przcc:li1tawi-

1 
została Spółdzielnia „Rolnik" w Pabiani- ' robotników. W zcbr1lrtfu liczny udział wzirfi przcdsta- dr Stojowekl, 

ciele wszystkich oddziałów wymienionego cach. I Dalsze redllkcje ~ą przewidywane. wlciehi miejscowych orgn11izacyJ. Po!!tanowlono ia11ro i6 do Komitetu Wyko-
Towarzystwa z tcrertu cafej Pr•ł!!kl. j Pollc.la prow!tdzi w tel sprawie d{}ch<>- . . W tólgajeniu. przewodnlcz11cy nadmienił, n:iwcz~go n.leobęcnego na zebraniu przedstawi-

Uroczystego akLu pośwlęcenln dokonnt ks. dxl!nie, I PROJE'K'tY NOWYCH UNiOW ZBIOROWYCH :i:e zebranie zwołał wcześnie, aby był czas c1ela. m!ejecowego gamia:onu. 
prob. Szadko, ,który przy te.I okazji że sto"" I CO KRADl~"? . , d 1 w Okr • należycie przygotować się do święta Naro- Na iebraniu poruszono kwl!Stię budowy „do 
pni oltarżQ wygłosił okolictnoklowc prze- Ludwl!liakowl Tadeuszowi, tamles:t.kałemu I W dniu wctor,nJsiyru 0 by!a 8 e l ęgt>- dowego. Mamy być i czego dumni, gdy spdj mu tlzieclrn" przez .Patronat nad Młodzie~fl 
mówlcrth~, nacecł10wnne szlachetna l11te11cją ' w Pablanil'.i\ch pr:ty uL Poprzecineł 11 ~kra-1 wym lns~e"ktoracie Pracy konfere;c 11 w spra- rzymy nil nasżc młode zycłc pńńStwowc, Dla P~~dmleM. 
dalsżego pomy~lnego rozwoju iowarzystwa.' d~icno rower wartości ponad sto iłotych. w.le ławafc:\a _um~w:i . zblorof~16 !alta~~~~~: tego te~ 20 rocznica winna wyp:iść wspn- Na l!ebrantu Za:cz!ldu :Patronatu podj~tQ 
Po rtabtJżcn8tWle udano się pc~he>tlcm ąo Kra.dzic2! ta miała miejsce przy ul. WSipóinej. ' kow klnote~trow 1 _ nooPera 0 w. rze j · ńialc. . 11chwnlę nadać wzniesionemu jui pod dach bu• 
Teatru Mlej!lkiego tH:tY ul Odańs.klcl. gd~1e ~ Bartoszczyk Cecylli z ulicy ZAlnkO-- dele obu słtort prze~10*Yll wlaslle prof>ózYck Następnie w toku obrad uchwalorto na... dynkowi nuw9 pomnika ku ctci buhaterki po. 
tak OtR_nnlzatorzy lak I dcieRild po~zczego~ wej 14 ~kradziono torebkę, zawier~.laca go~ ~rolekty układu. B~~°' on~ rozpatttone przez stęp. uj<JC.Y .ra1rtowy porząd.ek uroczys~ości: w wstania StycJnlowego, Marii Plotrowietowej, 
ny.eh. osrodków robc.tnictych wygłos Ili pt~c- tówl{ą 15 ~ł., lós loteryjny ór<lz ro~ne dro- 11l8pektora .. pracy, przy Ctl m. ua.l!ze, rokow:rnLł przcdd~1cn. t. f. w czwarte"!\ dnia 10 J1stopadu kt6ra wprawdzie pochoddla ż Radogoszczai ale 
mowicnl~ okOllc:trtoś~ioWf!. Po pt:tcntów10- biazgl. W in9pekcn odbędą się W dniu l6 hMopa~a tb. odbędzie się capstrzyk orkiestr. waktyła w Heregach zgiettan i zginęła śtnier 
niach IH\!llą•plło wbijanie gwoidti pamlątk9.- · Następnie w piątek w dn. 11 listopada ci4 bohaterskq w bitwie pod Dobrą. Z okazji 
wyc.h w drzewce 8zta~daru i na tym cięsć ODOLOSY JUBILEUSZU 25·LECIA PRACY. DZISlEJSZA KONFERENCJA, odbę.dzie się 0 godż. 10 rano uroczyste nabo- 20-ej rocznicy u2yskania Niepodległości budu-
of1CJa'.m\ .została zakonczona. W godzl,t\aCh W związku z c.bthodt.Onvm w swoim cza- bzt' rótlJOCióll'ł sio w iMpekcJI l'.>ra<:y roko· żeństwo w kościele parafialnym. l eś li pog0>- jący się dom postanowiono poświęcić tej bo-
poobicdt11Ch w loi<alu własny!ń p1·ży Ul. I tnl.t sic przez dyrektor~ Bnnrlut Ludowego w Pa- wania w ~prawi~ tawarcłlr utttowy zbiorowe! da dopisze odbędzie się MsZ'l św polowa haterce. 
gutta ~·a cddbył sie wspól11y obittd oraz zn~ blrtnlcnch p, jann Ebcnrytlcra , l.ubtl~usz.em prz'ecl frontem kości oła. w··nEl.bó.żcństwic Zebrani przyjęli to dQ wiadomości i posta-
bawa. H\rtccz11a; Zdrowy ~uch t'lśwtntl'.JWO- 20-!ccla.pracy na pohl bat1kowost1 !;l}ołdz:el„ udział wezmą wszystkie organizacic ze sztau nowili zorganizować akcję, by dom, kt6ry hę-
.kultur lrty .wś.tod s.połcClcMtWłl rt'h?tnk:ttt- C~(lJ ogo cżłortk,ów dia tt ~ZC~tł1111 :toslug ju• darami. Po MSly ŚW. odbcdzlc się pochód dżie szkołą publiazn, i 11połeczną dln mlo~.;;:~~y 
go m .• Pab1art1C ZO?;tał uczc:wny nal~iyclc w btlnta po,s.tn11ow.1t zcbrac pewną sumę .1111 z .A , hm ur z /Ił Di t/fł. ulicami miasta a notstępnic defilada wojska, pl'Zedmieśu i dileci, wz.11icM jak najszybciej, 
sp~s&o podnloały. 1

1 
FOf'J" Zb1~rka .o~in.r nn t~n cui .wstała i ut U '1 'ł..I „ ,które .weżmic udzi~ł w uroczy. stośclach, ora.z b~' :ia rok mo.tna było w nim święci~ rocznicv 

1 dct1111tyv.;nic :t.1ko11czona 1 przyh10 ła su~~ St tl Ł did organizacje b. WOJSkoWych 1 stowai-zyszcn. odzy3knnia Niepodlel.)lolici. 
ZMIANY W ZWIĄZKU KLASOWYM, d\:'a tys1ac,c zł!Hych, na którn złożyło si~ '" n poge Y W G • Ponlewat tak sie żłożyło że można bę~ W wolnych wn!o1hch prezydent odczytał 
.z dniem 14 października !b·. wvst<inlł ze "y1elc datkow drobnych, niemal. groszowych. l6di, 19 paździ rnłlta, ~ Dtiś ó t>rr. g dzio wykorzystnć 3 dni, (piątelk sobr.·tę i nic.~ listę ofiar, jakle wpłynęły na rzecz Polak6w 

Związku Klasowego w Pab!anicach długo- Sum~ tę przckaz~no. gen. Ravsk.1emu w War- , dzielę) postanowiono w tych dniach urządzać zia Olzy w dniach ich prześladowania, Zebra-
letni człtirt'-'k tcgot Zwią~ku. ! tirzcwodl11Ci~.r- siaw1c 11~ c.c~lc i r•tt;1 ct~~a nolsloe~o. . rano temperatura w śródmieściu wynosiła akademie, wykorzystując 2 sale szkoły po- rto około lilOO !ł, przy czym listy jeszcze na• 
cy Zarządu p. Lucian Fchksinskt. I Nadm1cn1c nalczy, ~~. jrde11 z s;:11ów ,.,.t.lyr. 14 stopili powyżej z~ra.. W d4gu JH}ty 11· wszechnej Nr. 4 przy ut. ł.ódzkici. która z0r- pł~·wają, 

EbP11r,1ltl'rn. a ml11.nnw1c111 n. E~1r,c~ 1usz .r,,bcn biegłej 11:ljt1i·•:u:A ~lcpłota wynosiła plus :)tanie do tego czasu wykończona 1 oddana Komitet proai, by l!aty, bqdące w obiegu 
, SP~ZENIBWIERZEN1H. . . I ryttcr kształcący s i ę w szknle p1lotow woJsk,o 10 stopili. C ~ nienie barometryczne spadło do utytku oraz salę sz.koly powszechnej Nr. 1 iwrócić w bieżącym tygodniu, i:dyż pieniądze 

Fiialkowski Jan, magazyrtter w Spoldziel- wych w Dębll111 e uko(1czył te szkole z w)'ln1- d 75 ć 0 , ć 1 przy ul gen Pterackiego zostaną prtckazane c:1nt1·altunnu Komltetowi, 
ni . . ,Roln.ik" w. ~abiani~a.:h .. ztimcld~w~ł w ko j klem ba:ct.70 do~ry!11 i mianowany zerstał pod 0 O milimetr w. czeki wa na efy wzro w t'en sposql,) umożllwl sle swobodny u- Na tym zebr&nie po dwugod1innych obra-
m1s?riac1e pc.!Jc.11. że nie\c)kt ~ubas1ew1c~ K~·- porucznikiem - p110 ,em zawodowvrm. stu zachmurzenia. , . dział w akademiach szerclkich warstw spct- dach zamknięto. 
zim1erz pobrał ze Spółdzielni .worek so\1, nie Słabe wiatry P,OłudniQWJ ł~cznych, · 
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N k d „ I · „ - 60-let ni starzec 
a • r ?--wę,.. z! n ur u . zy C,I a. uderzeniem pieści wbija gwóźdź w deske . 

D Zł en Wsrod r Yb ak O W Fila~~l~~r~ś~~~~~it,1~te 6~;a~7:e~~~~7 d~ ~~~ji~i~~r~r~~~fić sI{.c~~ ~f~~01~~~0z~!F: 
tej chwili, kiedy będzie mógł po raz ty- dziesięciu jest wciąż bardzo silny 1 rnoze 
sięczny udzielić bl1iźnim swej własnej krwi uderzeniem pięści wbić du~y. gwó~dź V: 

francuskl·e1· wyspy n 9 All a n tyk u do '.ransfuzji. Obecnie udzielił on włas~1ej deskę, apotem t~n sam gwózdz wyc1ągnąc , „ • krwi po raz 882. Od lat 15 co pewien własnymi zębami. 
czas krew jego użytkowana jest do trans- ---

Port joinv11le, w październiku. 1wogóle wandejskie, a więc tarkże i wyspy Swoistą odrębność wyspy d'Yeu sta:no-

KOŚCI LUDZKIE NA DNIE BASENU 
l'OTWOlł•E ZBllłODlllE SlllOBlłODEGO•" 

.Mały nasz statek odbija od brzegu. ld'Yeu, - są długie, parterowe; wszędzie wiła jej urok. Cios pod tym względem za­
Posiada luksusową l klasę, znajdującą się I indzie i, we Francji, ' nawet po wsiach, są dał jej snobizm. Pewnego bowiem roku uda 
koło rufy; II klasa natomiast na dziobie przeważnie piętrowe. Monotonię szarzyzny ło się na nią kilku malarzy. Następnego lata 
statku jest bardzo interesująca. Obok bo- granitu przerywa też niezrównany koloryt przywędrowała za nimi większa gromada 
wiem pasażerów, blednących na sam wi- oceanu. z Montparnasu, wnosząc z sobą zwyczaje 
dok pieniących się fal, zainstalowani są w Ludność wyspy nadzwyczaj sympatycz- cygańskie. Panie w toaletach e:kscentrycz- Z Nowego Jorku donoszą, że w odlud- rzyn twierdzi, że widział Joe Billa wloką:.: 
niej również i czworonożni, w postaci no- na i gościnna. Typ jej ciekawy, przyporni- nyoh paradowały pomiędzy rybaczkami, pa nej fermie koło San Antonio w stanie Texas cego ciało kobiety do basenu, w którym ze•' 
stalgicznych krów, sympatycznych cielątek nający czasami Basków. Insula Oia w XIV nowie w różowych pijamach spacerowali odkryto nowego Sinobrodego. Jest to nie- brał kilkanaście aligatorów. Murzyn ten o­
i różowych prosiąt. w., po traktacie w Bretigny, przypadła w porcie. Ale przeszło i to. Dzisiaj wyspa jaki Joe Bill, liczący około 55 lat, o któ- świadczył następnie, że Joe Bill zjawił się 

Ruszyl iśmy. Gdy już zupełnie znikły Anglii. w XV w. i do Rewolucji była w latem przepełniona jest turystami, ale już rym krążyły od dłuższego czasu bardzo raz u niego i zagroził mu zabiciem jego żo-
brzegi, de\Hny odprowadzały nasz statek posiadaniu bretońskiej rodzi.ny Rieux, na- nie rażącymi dzikim obyczajem. ponure wieści. ny i dzieci, jeśliby zdradził to, co widział. 
Po półtorej godzinie zarysowały się na ho- stępnie zaś przeszła na rzecz dóbr narodo- d . • . b kó d . . do Twierdzono, że widziano wiele kobiet Inny sąsiad potwierdził słowa murzyna. 
ryzoncie kontury wyspy d'Yeu, noszącej w wych. Do dziś dnia jeszcze niemal wszyst-

1 
.Razem 1. ~iec~i ry ~ "~ ,. a1ę się k przybywającyc'i1 do fermy Joe Billa. Po Policja rozpoczęła poszukiwania i zna-

XII w. miano „insula Oia" lub Oya. Głów- kie osady noszą nazwę „Ker", co właśnie I owiane~o. ntm em ~gen ykslaregto zam u. i krótszym lub dłuższym pobycie kobiety t~ lazła w basenie aligatorów wi.elką ilość ko-. 
. d t . d . k' . . . b t . k' . ś" \Vznos1 się on dumnie na s a e, s romo opa 'k ł N'kt . .-d . ł . b d' 'd. . . 1 d k. h z 1 . • . b' ną zas osa ą na ei wan eis 1e1 wyspie 1est w re ons 1m narzeczu oznacza „wie . d . . T d . ó . z111 a y. 1 me w1 z1a, aze y o 1ez za- sc1 u z 1c . na ez1ono rowmeż w mrze 

właśnie Port Joinville, do którego zawi- życie mieszkańców upływa na rybołów . ajhc:i .~ .mor~e. r: yc1a ~ wi 0 cz:rwo- ły z fermy. Ale Joe Bill uczęszczał pilinie do Joe Billa całą korespondencję z kobietami, 
nę!iśmy. stwie homarów, langust, krewetek, sardy- ~yc J~Z. z~ac.' p~s .05;ący~ wyspę 1 .gnr kościoła swojej parafii i policja nie zacze- które zwabiał do swojej fermy, proponując 

Wyspa ta, o obwodzie 31 km . . Jiczy netk, węgorzy morskich, a wreszcie ryb, diącyc J~J miesz ancd w. spo~menia. le piała go. im małżeństwo. 
około 5 OOO · k · · W . . zwa eh' tho " któ b o nosza się zapewne o panowania angie - · 

·. m1.esz ancow. . znosi się ona :ny . " . n , po .re r~ acy .~a.pu~z- skiego j najazdów hiszpańskich. Stary za- Joe Bill popełnił obecnie samobójstwo Obecnie rozpoznano już pięć ofiar tego 
na ~rzo~1~ gram~owyn;. Kra1obraz byłby ra- cza1ą się az na. wybrzeza Hiszpann. "!'ie- meik ma charakter przede wszystkim obron z przyczyn nieznanych i dopiero po jego potwornego maniaka. Były to przeważnie 
CzeJ dz1k1, gd~z opr?cz 3 .małych laskó~ czorem, ~ :zasie przypływu: powra~aH do ny. Być może że służył pierwotnie jako śmierci rozwiązały się języki. Pewien mu- •młode dziewczęta, od 24 do 28 lat. 
sosnowych, me posiada niemal zupełnie pQrtu Jomv1lle. Zapełnia się on wowczas „ . k . 't d k' p · · · · 
· 1 · z· · · d · · d · k . . k 1 h . 1. scnroms o p1ra om norman z 1m. oznteJ ooo zie em. 1em1a me na a1e się po u,prawę przep1ę ną gamą roznO' o orowyc zag 1, t ł . d . . d 'b ó 

roli. Na piaskach rosną tyllko szparagi i zielonych, czerwonych, „tango" itp„ huśta s a d~i praw ziwą sieh zi ~t suzere~ w wys 
ziemniaki. jących się lekko ponad taflą spokojnego w py eu, zawsze o c ara erze o ronnym. 

Wyspa przytym jcdnalk nie jest smutna. porcie . o~ea~u. Małe ~~wiaren'ki. port~we Zmrak zapada, gdy wr.acamy. Poinure 
Domki wszystkich porozrzuca.nych na niej wypeł?iaJą .się ;ybakami 1 ?Y'!!em ich faJ~· mu;y z.am.ku na tle o~e~·~U 1 morza. zaryso­
małyc'n osad oraz zabudowania dwóch prze Młodsi udają się na ,,d~ncmg . Jeszcze kil- WUJ~ s1~ 1eszcze groznteJ. Postępujemy po 
ciwległych portów-Joinville i de la Meule ka lat .t~m.u był o·n oś~1etlony kopcącą lam wah posr?d karł~watyrh. ~rzaków. Al~ oto 
- są dwa razy do roku bielone. Domki _ pą; dz1S1aJ elektrycznosć opanowała wyspę. z odległej latarni morslk1e1 dochodzi nas ! 

COWBOY llA AUITAllGU. 

,... - ... ..., 

Ludność pracowita i spokojna, nie lubiąca potężny snop światła. W jego promieniu · 
nowości, nie c'itciała początkowo zgodzić zarysowują się w oddali białe zabudowa- : 
się, żeby na wyspę wprowadzono„. samo- nia portu Joinville. Wnet dochodzą nas we- i 
chody. Objeżdżano ją końmi i to jakimi sołe pieśni. I rzeczywiście na wYbrzeżu I 
!końmi! z malutkimi - bródkami! Jest to spotykamy orszak ślubny. 
specjalna rasa wyspowa, przystosowana W porcie kołysze się statek, który wy- ! 
do jej paszy, twardej i kłującej, więc wła- ruszy o 4 rano, korzystając z odpływu · 
śnie konia chroni od pokłucia to specjalne rmorza. 
uwłosienie. J. B. 
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Ił ysuszone mydło T u ka n 
eszczfłdng i tanie" 

W ogrodzie zoologicznym w Moskwie ogrodu i wpadł na sąlę, gdzie odbywała się 
zdarzył się niezwykły wypadek. Gdy do- popularna prelekcja dla zwiedzającyah 
zorca ogrodu, karmiąc zwierzęta wszedł do ogród. Powstało wielkie zamieszanii.e, pod 
ł\datki z tygrysem „Apollo", zwierzę prze- czas którego ktoś z obecnych parokrotnie I 
wróciło go i uciekło. Na 'krzyk dozorcy strzelił do zwierz~cia. Przestraszonr. Apollo .j' 
pfZybiegło kilku uzbrojonych w żelazne w.yskoczył otwartym oknem 1 zostaf'po dłuz 
drągi pracowników ogrodu zoologi<:z.nego. szej gonitwie zapędzony do klatki. Cała tilj . . . • • . . 
„Apollo" uciekając od prześladowców na- przygoda skończyła się bez nieszczęślii- Texaski cowboy tez nie moze się utrzymać w siodle nłeuJezdżonego 
trafił na otwarte drzwi gmachu zarządu wych wypadków. zdziczałego konia ze stepów. 

mustanga 

M aria ffem1el • 6terd1w1. 
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8irajk oknpacgjng 
na szczuci~ wi~żg. 

Pewien robotnik w [ufi( • ._, ,i n 

(St. Zj.) urządził oryginalny 
strajk okupacyjny cet~m popar­
cia swych żądań. Usiadł na 
st:zycie 85-.metrowei wieży ra­
tuszowej i zszedł dopiero, kiedy 
magistrat przyrzekł mu wypłacić 
120 dolarów, o które wznosił 

Ereten.sjr . ~ 

Marysia nie odstępowała mnie ani na krok. Byłyśmy cią­
gle razem. Dużo czasu spędzałyśmy na pokładzie. Ma­
rysia nie mogla dość napatrzeć się wielkości oceanu, nie 
mogła pojąć jego bezbrzeżności. Zadawała mi tysiączne 

pytania, tyczące się morza i gwiazd. Interesowało ją ży­
cie i praca marynarzy. żywa i ciekawa musiała zajrzeć 
we wszystkie kąty, naturalnie zawsze ze mną. Niejedno­
krotnie dotrzymywał nam towarzystwa kapitan, rodowi­
ty Portugalczyk, sympatyczny, wesoły człowiek, pełeil 

zawsze humoru i werwy. Ze mną rozmawiał po angielsku, 
z Marysią na migi i przy pomocy coraz to nowych słów, 
których ją sam uczył. Jadałyśmy z nim r.azem, przy jego 
stole. Wszyscy pasażerowie interesowali się naszymi os':­
bami, prawdopodobnie właśnie dla tych względów spe­
cjalnych, jakimi otaczał nas kapitan statku. Wśród nkh 
poznałam wiele miłych ludzi, z których najwięcej oczyw;­
ście podobat· mi się i interesował Pola·k (jedyny rodak :ie. 
statku), młody przedstawiciel handlowego przedsiębior­

stwa z Warszawy, Józef Kossowski. Marysia także go 
lubiła bardzo, bo opowiadał jej wiele ciekawych rzeczy, 
bawił się z nią, przekomarzał, grał w karty - w dur1ia, 
- no i był poza mną jedyną osobą, z którą mogła swo­
bodnie swoim językiem rozmawiać. Ja również lubiłam 

z nim gawędzić. Naprowadzałam go na tematy naszego 
kraju i chłonęłam każde jego słowo, które odnosiło 'SI': 

do Polski. Był tam bardzo niedawno, bo przed pół ro­
kiem. Dla niego było to dużo! Mój Boże, jakże wszys~ko 
na świeci e jest względne!.. Mówił o nostalgii jaka go ju~ 
męczyła, widać było, że wraca do kraju z radością. De­
likatny i dobrze wychowany, prędko zorientował się, że 

nie lubię mówić o sobie, że nie chcę nic o sobie opowia­
dać. Nie zadawał więc żadnych mniej lub więcej nie­
dyskretnych pytań - i to było jeszcze jedną więcej mił:J 

jego cechą . 

Konsul Raczewski znał go osobiście i dlatego z całym 
spokojem powierzył jego opiece Marysię, gdy ze mn ą 

będzie się miała rozstać. Dobrze się składało, że do sa­
mej Warszawy będzie miała zapewnioną opiekę, nawet 

, gdyby nikt nie przyj echał po nią na granicę. Marysia wie­
działa, że dals zą podróż z nim będzie odbywać, to też 

częs to nazywała go żartobliwie „tatusiem". 
Wielu z panów, których poznałam na statku, okazy­

wało mi względy, robiło czułe oczy, .asystowało, stara!J 
się nawiązać flirt. Na szczęście prędko się zrażali moj ~ 

obojętnośc ią i dawali mi spokój. Kossowskiemu byłam 

wdzięczn a, że był miły, uprzejmy, wesoły, zawsze gotów 
~Q wzświ~g~zęnia mi .u§.!11gi, ~ 11,e~z ruj~in.i fliMr„ 

skiego tonu. Miałam do niego zupełne zaufanie. Kiedyś 

przypadkowo widziałam kopertę zaadresowaną przez 
niego do Warszawy. Wysył.ał ze statku list pocztą lotni­
czą. Do kobiety. A więc na pewno do swej ukochanej. 
Mile byłam ujęta tym słowiańskim sentymentalizmem 
i wiernością, o której świadczyła jego rezerwa wobec 
wszystkich kobiet, razem z nami podróżujących . 

Ki'lkotygodniowy przejazd statkiem przez ocean jest 
bardzo jednostajny i raczej nudny. Jednakże ani ja aai 
Marysia, nie nudziłyśmy się wcale i droga upływała nam 
stosunkowo dość szybko. A może tylko tak się nam zda­
wało przez porównanie z poprzednim przejazdem. 

Wiele czasu poświęcałam Luizie, która wciąż była 

przybita, smutna i zdenerwowana. Z jej też powodu prze­
żywałam ciężki konflikt z własnym sumieniem. Wiedzia­
łam, że po przyjeździe do Francji, będę musiała zająć 

jakieś zdecydowane stanowisko, nie tyle w stosunku d:) 
niej - bo to było już we mnie r ozstrzygni ęte - ile 
w stosunku do Bragetona. 

Zostawiłam go przecież na wolnej stopie z p rzeświad­
czeniem, że nic nie grozi mu z mojej strony, bo ni e będę 
miała żadnej możności wyswobodze nia si ę z rąk, w któ­
re mnie oddał. Nie miałam żadnych podstaw do przypu­
szczania, że został aresztowany, sko ro p-rzez tyle lat u­
prawiając haniebny proceder, wszędz ie uchodził za naj­
uczciwszego i godnego szacunku człowieka. 

Luiza wyratowała nas dzięki wprowadzeniu jej przeu 
mnie w błąd: dla własnego il\teresu (Marysi interes r.a­
zywam moim własnym) wykorzystał am podstępnie uczu­
cia tej kobiety. W stosunku do niej nieszlachetnym bę­
dzie, nawet podłym może, oddanie jej ukochanego w ręce 
sprawiedliwości. Z drugiej zaś strony pozostawienie go 
na wolności, aby bezkarnie 1t1ógł nadal sprzedawać mło­

de kobiety i ni ewinne dzi eci - było dla mnie po prostu 
współdziałaniem w jego ohydnym zawodzie i godze:i ie 
się na nieszczęści e ni e wient ilu jeszcze d ziewcząt. 

Wszystko to, co zupełnie szcze rze postanowiłam uczy­
nić dla tej kobiety, aby dać jej moż ność uczciwego życ:ó 

- nie było przec i eż dla niej żadną rek ompensatą 'krzyw­
dy, jaką będzie dla niej niezawodnie, wydanie przeze mnie 
Bragetona władzom. Początkowo sądziłam, że potraF~ 

swoim wpływem zmie ni ć ją na tyle, że sama dojd zie d1 
przekonania, i ż życie jakie prowadziła było ohydne, ż, 

człowiek którego kocha jest najokropniejszym zbrodnia­
rzem, niegodnym uczucia i żad nych względów. że zro­
zumiawszy to wszystko, sama odwróci się od niego, 
ą t,rm ~Y.W ga tJ.!i '\\'.Qln_i r~kx qQ 4:i&_~a. 

Po wielu jednak rozmowach, przekonałam się, że 

wszystkie moje próby w tym kierunku spełzają komple­
tnie na niczym. Każdy mój argument rozbijał się o czysto 
zwierzęce, zmysłowe, nieprzezwyciężone niczym przy­
wiązanie tej kobiety do Bragetona. Pojęci.a etyki i moral· 
ności były dla niej tak niedostępne i nic nie mówiące, iak 
litery dla analfabety: · 

Z każdym dniem, który nas zbliżał do kresu podróży, 

wzrastał we mnie niepokój powodowany tym konfli'ktem 
mego sumienia, stawałam się coraz bardziej zdenerwo,­
wana i coraz trudniej było mi przechylić decyzję w tę lub 
w tamtą stronę. 

Nie zdecydowałam się też na powiedzenie Luizie 
prawdy o wprowadzeniu jej w błąd, bo gdybym to zrob!­
ła, musiałabym natychm iast wiedzieć jakie w dalszym 
ciągu zajmuję w tej sprawie stanowisko. 

I tak dzień mijał po dniu i noce bezsenne jedna po 
drugiej - a j.a nie widziałam jak mam postąpić. 

Wreszcie statek nasz dobij a ł do brzegów Francji. Go­
łym okiem ro zróżnić już można było ogólną sylwetkę 

portu. Wszystkie trzy s tałyśmy na pokładzie. Luiza wpa­
trzona była w zbliżający się do nas ląd, twarz miała jak 
wyku tą z kamienia, nie drgał w niej ani jeden muskuł, 
a z oczu płynęły łzy. Nie wiedziałam jak mam sobie tłu­

maczyć to jej dziwne zachowanie: czy rozpaczą z pow(}­
du Bragetona, czy wzruszeniem z powodu powrotu do 
rodzinnego kraju, bo i to przecież mogło się jednak w niej 
odezwać.„ 

- Luizo, - powiedziałam do niej. - Nie zostawię 
pani samej, zaopi ekuję się pan i ą, tak jak obiecałam, dam 
pani możność uczciwego życia. Czy ma pani do mnie 
zaufanie? Czy chce pani tego? 

Spoj rzała na mnie szklanymi oczami i po chwili od­
rzekła twardo i niezachęcaj ąco: 

- Choćbym nie chciała, to czyż mam inne wyjście? .. 
Brageton uwięziony, a tam (zrobiła ruch głowy w stro-
nę z której j echaliśmy) wrócić nie mogę. · 

Wjechaliśmy do portu, który roił si ę od ruchu i życia . 

Mnóstwo ludz;, jak zwykle, przybyło na powi tanie stath, 
p rzybywającego z tak dalekiej drogi. Wśród tego tłumu 

zapewne więcej niż połowę stanowili ciekawi gapie, re ­
sztę zaś ci, którzy orzvbvli witać krewnych, przyjaci :'; ; 
lub znajomych. 

1..(d. c .. n.) 
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Na kolegium Zarządu Miejskiego uchwa Ili mw•1a•111011 a ·AG D i'6A Je~zcze przed miesiącem zamordowany obydwojga aresztowanych, że zabójstw.a 
ony został plan zabudowania tzw. Koła • 9 ~ a i~ ~ • - został na dziedzińcu swego obejścia w Sie- dokonał właśnie Józef Procak, nakłoniony 
Vschodniego. Jest to obszar położony mię rakościach, w powiecie przemyskim, zamoż do tego przez Sydorową. Procak utrzymy-
zy koleją obwodową, ul. Wawrzyszewską W gruncie rzeczy nie bardzo wiadomo kradziet zwykła, kieszonkowa, założenie ny gospodarz, Michał Sydor. Wedle zeznań wał z grubo starszą od siebie Sydorową 
, cmentarzem żydows•kim, ul. Młynarską i po co człowiek rodzi się. życie wcale nie oszukarlczego banczku, szkoły filmowej i żony denata, wyszedł on około g. 10 wiecz. od dłuższego czasu stosunki miłosne. Sta­
d. Górczewską. Ta część mfasta, obecnie jest takie ciekawe, aby dla poznania go wiele, wiele innych kombinacyj, które bar- na dziedziniec, a kiedy mimo upływu dłuż- rzejąca się kobieta chciała do siebie moc­
labo zabudowana, a zamieszkana przez warto było przechodzić przez tyle skompJ:- dzo często udają się z dużym powodzeniem szego czasu nie wrócił do chaty, zaniepo- niej przywiązać kochanka i w tym celu na-
1koło 1 O OOO ludności, została zaprojekto- kowanych czynności, jakich wymaga na- Kombinacje te jednak należy przepro- kojona żona u dala się na dziedziniec i zna- mówiła go do dokonania zabójstwa, przy·­
vana jako dzielnica mieszkaniowo - prze- sza obecność na świecie. Najpierw człowie- wadzać rozsądnie, t. zn. szybko składać w lazła tam męża z rozpłataną czaszką. Już rzekając, że po uwolnieniu sję od męża we-
ysłowa, obliczona na 25 OOO mieszkai1- kowi jest ciasno, ciemno i niewygodnie, pewnym miejscu zdobyte pieniądze, aby w toku dochodzeń wyłoniło się podejrze- żmie z kochankiem śłub. Prorak liczył 

·ów. pDtem przez dłuższy czas karmią go zwy- po wyjściu z kryminału móc spokojnie spę- nie, że zabójstwa na Sydorze dokonała je- znów nie tyle na względy swej mocno staz-
Projc:ktowana sieć komunikacyjna opie kłym, czystym mlekiem, bez koniaku, przez dzić resztę żywota. go własna żona, Pelagia Sydor. W związku szej przyjaciółki, co na majątek męta. -

a się częściowo na istniejącym układzie szereg lat żyje, nie wiedząc nawet~ że ist- Ludzie, którzy kraść nie potrafią, mu- z tym zostafa ona_ aresztowana, jednak do Sydorowa, jako jecl~·na spodkobierczyni te­
tlic. Z centrum miasta dzielnica łączy się nieją teatry, kobiety, gazety, restauracje, szą być z góry przygotowani na żywot winy się nie przyznała. Policja aresztowa-l go majątku, przyrzekła zaraz po ślubie pr~e 
rzede wszystkim przez ul. Górczewską- miłość, łosoś, tramwaj i gazy trujące. Gdy nędzny i smętny, bowiem cnota nie tuczy, ła także jako podejrzanego o współudział pisać go na nazwisko Proca.ka. Obecn:e 

_,eszno. Z północnymi dzielnicami Koło o- stopniowo, w ciągu kilkunastu lat, poz.na gc!yż nie jest paóskim okiem. Istnieją wpra kochanka Sydorowej, Józefa Procaka. obydwoje staną przed Sądem Okręgowym. 
rzymało połączenie ul. Gostyńską. Lączni już wszystkie możliwości życia i potrafi wdzie ludzie dość zamożni i dość przyzwoi Tymczasem w toku dalszych dochodzeń 
:iem między Ochotą i Wolą, a Powązkami je ocenić, znajomość jego z tymi zjawfaka- ci jednocześnie, ale to są zazwyczaj ci, któ­
żoliborzem będzie nowopr.ojektowana, mi jest wyłącznie teoretyczna, gdyż prze- rych ojcowie potrafili zdobyć pieniążki i 

. zeroka arteria wzdłuż kolei obwo·dowej, ważnie nie posiada pieniędzy na ich reali- przekazać je swym potomkom. Niestety, 
tanowiąca jednocześnie bezpośrednie po- zację. coraz mniej jest na świecie bogatych pap­
ączen'ie z dworcami Zachodnim i Półno~- W następnych latach, poazątkowo łudzi ciów, a jeżeli są, to potrafią sami przehu-

Gdy plłodzi pozostali we dwoje ... 
- Smiertelny strzał z fuzji MM 1ym, który powstanie zamiast dzisiejszego się biedny człek, że wygra na loterii j wy- lać własne pieniądze. 

łworca Gdańskiego. Sieć ulic pomocni- jedzie na Rivierę poznać „wielkie życie", 
.zych i mieszkaniowych uzupełnia ten za- a po czterdziestce rezygnuje i już bez bu­
.adniczy układ arterii komunikacyjnych. t6w haruje na kawałek chleba dla siebie, 
rereny przeznaczone pod zieleń publiczną żony, teściowej i pięciorga dzieci, trzy ra­
Jgraniczono do koniecznego minimum, po- zy dziennie dziwiąc się sam sobie, po co 

Ze Starogardu donoszą: 

1ieważ niemal całość obszaru dzielnicy na- i dlaczego jeszcze żyje. 
eży do drobnej własności p-rywatnej. Za­
Jotrzebowanie na przestrzeń zieloną zosta- Jak więc widać na obrazku, trud przyj­
iie pokryte dużymi rezerwatami, położony- ścia na świat jest niewspółmiernie wielki 
ni za koleją obwodową (lasek kolski, te- do „rozkoszy", jakie nam życie daje. Nie­
:eny miejskie przy ul. Zawiszy). Poza tym mniej jednzik, jeśli jut człowiek żyje, po­
;:irzewidzian'o kilka drobnych zieleńców na. winien starać się tyć mądrze i dobrze. -
potrzeby dzieci. Jeśli chodzi o zabudowa- W tym celu należy przede wszystkim od­
nie nowoprojektow~inej dzielnicy, to poza powiednio się odżywiać. Same kartofle i 
istniejącą szkołą zarezerwowano dwa te- chleb nie są właściwym pożywieniem. -
reny miejskie pod dalsze szkoły. Dopusz- Befsztyk, kotlet wieprzowy, łosoś, węgorz, 
czalne zaś zabudowanie terenów mienka- rybka w majonezie, sałatka z ananasa -
niowych ustalono w ten sposób, że półno- są. to pot~awy bardzo pożywne. Jeść te 
cna czgść dzielnicy zabudowa~a z.ostani: w1k:uały 1est b~r~z? ~at~o,. na.leży tył.ko 
blokami 0 większej ilości kondygnacyf niz p~stadać odpowieamą 1losć pieniędzy .. Pie: 
w części poludniowej. Przewidzian'o rów- mądze zaś możn_a z?obyć w_ odpo_wiedn1 
nież tereny pod budynki przemysłowe. Te- !\posób. ~ożn_a. Je więc zarabi?ć (J~S~ to 
reny przemysłowe stanowią około 20 proc. ~pos.ób .n~1mme1 popularny; na.Jtrud~1e1sz~ 
całości· terenów budowlanych. · l naJmn1e1 skute.czny), można· Je pozyczac 

(ten sposób daje odpowiednie efekty tylko 
do ,pewnego czasu), można wreszcie pie­
niądze kraść. Ten ostatni system dzieli się 
na bardzo wiele małych sposobików, a więc 

• • • 

KLóTNIA. Sąd Okręgowy w Starogardzie rozpatry 
Chaim Wolstein i Jakub Kardygier by- wał sprawę 22-letniego Bronisława Gro­

li kiedyś przyjaciółmi, wspólnikami, kole- chowskiego z Ocypla, oskarżonego 0 nie­
gami po przędzy itp. Przyczyny ich rozej- umyślne zabójstwo. 
ścia są głębokie, ha - tragiczne, można Jak wynika z zeznań oskarżonego, przy 
powiedzieć. Na drodze ich życia stanęła była do jego rodziców 16-Jetnia Agnieszka 
b-Owiem ona, kobieta, Salcia. Piękna Sal- Behrendtówna, celem odebrania pożyczo­
cia. Salcia - Wenus. Salcia - posag. Du- nej w swoim czasie wirówki do odciągania 
ży, piękny posag, który tatunio Saki zbie- mleka. w pewnym m-0mencie, gdy młodzi 
rał od jej najmłodszych wiosenek. Tego pozostali we dwoje w pokoju, wymieniona 
posagu było tak wiele, że nie wiadomo na- wzięła do ręki fuzję i przyłożywszy lufę do 
wet, czy było więcej posagu czy też Salci, piersi, powiedziała: 
~tórej żywa waga wynosi podobno 100 kilo _ Tu mam serce, tu strzel. 
1 75 de.ka. . . . Widząc to, Grochowski chciał wyrwac 

?tó~ tragedia ~oleg~ła . na., ty~, ze 1 dziewczynie broń i nieostrożnie pociągnął 
Ch~1m 1 Jaku_b zanuerzah oze~~c się .z po- za cyngiel, powodując strzał. Behrendtów­
sa.giem. Salus1. Aby ~skutecz~ic swo1e ~a-, na padła trupem na miejscu. Wówczas Gro 
~~ary 1c?en_ o. drug~~ opowiadał S~lc~ 1 chowski c:hwycił pod wpływem depresji za 
JeJ t~tut~1ow1, ~e. to 1d10t~, kret~n, polg;u- sztylet, który wbił sobie w bok, a następnie 
pek 1 _m~szczę_shwa będzie kobieta, ktora poderżnął sobie gardło, p.rzecinając tcha-
zosta~1e 1ego zon~. . . wicę. 

Pierwszy, qh~1mek, tą wza~emną .akCją Dzięki zabieg-Om lekarskim, Grochow-
zd~n~rwował się i pew11ego dnia pobił do- skiego, który przez dłuższy czas walczył ze 
tkliwie Jakubka. śmiercią zdołano uratować chociaż praw-

Sąd skazał Chaima W.olsteina na 30 zł ' ' 
grzywny z zamianą na pięć dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

0()0 
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śRODA, 19 PAżDZIERNIKA. 
warszawa i 1 Raszyn) „„„„„ ...... „„ ... „„„„ ... „„„.~------------------

I inne Rczg!ośnie Polskie. 

Zarząd Miejs·ki rozpoczął ogradzanie la 
sku na Kole. Przy ul. Dobrogniewa rozpo* 
częto ustawianie słupów betonowych do 
ogrodzenia siatkowego. Można się spodzie 
wać, że wraz z ogrodzeniem Jasku skońc7'.y 
się jego dewastacja. 

• • · · 15.30 J'l'fozyk:1 obfode>wa - z Poznania NAPAD BA ND Y (KI NA SZOFEll 15.00 Ke>nccrt dla młodzieży - płyty 

. . a i'6.07JWi;'domości dzi-;;;:ika radi~ 
Obecnie porządkowany jest Pl. Mura- C d • k b ł • kam·? 16.05 Wiocfom<>lici gospodarcze 

nowski. Skwery położone na tym placu u~ zy OrOZ arz Y W ZmOWle Z oprysz I 16.15 Dom i szkola: Trudności współpra.~y (odczyt) 
zyskały nowe ogrodzenie, a J. eden z nich z vu·I , 16.30 Mniyka salonowa - z Krakowa 

1v i na aonoszą · monetkę z 90 zł oraz scyzoryk i 1· edwabną i· oo w i2· · b l k' · ś · · •--· został udostępniony publiczności orZl?Z o 12 30 . d I K . . t I. ~-t~ rocznicę o taters leJ m1erc1 ...,,1ę. 
k 

· a w nocy o om1sana u chusteczkę d-0 nosa, wyrzucili Pietkiewicza cia Józefa Poniatowskiego - odczyt 
Prze opanie ścieżek i ustawienie ławek. - p p b' dł. d · f B · ł wr" za yszanv szo er ron1s aw z dorożki i szybko odj'echali w kierunku Z:i 17.15 Reportaże z baletów „Polski królewicz na 
W dalszym ciagu porządkowany jest r6w- p: tk' 1

:""" • , • d J ł . ' dl f dworze Medyceuszów" - audycja słowno . mu-
nież Pl. BronL M. i. przeprnwadzane są .1e 1ew1cz, 1 osw1a czy , ze pa o 1arą rzecza. !yczna 
nowe ulice przez plac, co powoduj'e zupel-1 lllezwykle zuchwałego napadu rabunkowe- Komisariat niezwłocznie zaalarmował rn.oo Audyrja clla wsi 

go nocne pogotowie Wydziału $1edczego, któ- 18.30 „Na.z język" 
ną zmianę k1erunku ruchu. Na placu tym, . w . '„ . d d re na czele z kr'erO\Vlli'kiem urydzialu zorga- 18.40 Gospl)darczy czy ~połei-:zny punkt widzenia? · k ł · · d t l Pl M raca1ąc poznym wieczorem o omu, "' Ja o po ozonym w sąs1e z w e • ura- . ł 1 S b d . k . ka ł -,, nt"zowało pos'·ci·g za zuchwałynii' rabusiami. 19.00 Koncert rozrywkowy - ze Lwowa 

k. t · d . 1 . wyna1ą na u . u ocz oroz ę 1 za s•'l:' _ . ·- j-
nows tego, s anow1ącego centrum zte n!- . , ć d d D . k . t ·echać W wyniku trzygodzinnego pościgu, po- 20.35 Audycje informacyjne: Dzienni' wieczorny, 
cy północnej, gęsto zaludnionej, prze pro- Wl~Z .• ' O omu. o.roz arz, mia~ J . ~ wlodomo~ci meteorologiczne, wiadomości 1por. 

ad 
0 

b d ó . . • .. k' 
1 

t . ua1blizszą drogą, skierował do.rozkę ulicą licja odnalazła dwóch sprawców rabunku. towe. Nim program nu jutro 
w z n~ ę ą r wmez sci~z 1. us awia- Subocz w przeciwległym kierunku i na- Dorożkarzem okazał się Julian Bortkie- 21.00 Koncert chopinowski - z Wilna 
ne ławk>1 na zakładanych z1elencach. stępnie skręcił na słabo oświetloną ulicę wicz, zaś bezpośrednimi sprawcami rabun- 21.30 Wiec~ór autonki Stanisława Wasylewskiego-

* • * B k t ku - Jan Taraszkiewicz oraz ,Józef Jur- 22·00 Muzyka kameralnn z płyt a sz a. 22.55 Przegl~d pra~y. ostatniu wiadomo~ci dziennika 
Wzorem lat poprzednich, Polskie Tow. Kiedy dorożka znalazła się niedaleko gielewicz. wieczornego. windom<>~ri me1cor1>logirzne 

, Higieniczne organizuje w okresie jesiennym ul. Sawicz, wskoczyło nagle do niej dwóch Dolychczas nie stwierdzono jeszcze, czy 23.05 Wiadomości z Pohki (w językn oh~ym) 
cykl odczytów. W roku bieżącym wygło- nieznanych osobników. Jeden z nich szyb- dorożkarz działał w porozumienilt z rabu- Łóclź, jak łła::zyn. oraz: 
szone będą odczyty pt. „Zdrowie narodu, kim ruchem zakneblował pasażerowi usta, sbmi czy został przez nich, jak sam twier- rn.oo .ż;-cie m. Lodzi: „Wędrówka po miejskich 
a choroby weneryczne". Odczyty odbywać drugi zaś z całych sił „walnął" go pi~ści~ dzi, sterroryzowany i zmuszony ~o uczest-! 1B.l~l~~~;:k:~~s:5~i:y:k P~1:a2s~~?l~j'~ł;;y pogadanka 
się będą w środy 0 g. 20 w gmachu Tow. między oczy, tak że napadnięty wpadł w niczenia w bandyckiej eskapadzie. 1 

lll.25 Wi:Hlomofci sportowe lokalne 
(Karowa 31). Pierwszy odczyt zapowie- stan zamroczenia. l \Vszystkich trzech osadzono w areszcie. 22.00 Pogrd:mkn ?k~unlna 
dzfany J·est na dzień 26 bm. Wówczas napastnicy znalazłszy port- Dalsze dochodzenie w toku. 22.l~ Konrn~t s?ln1<n~ 22.4:> AudyrJa lr1e:a~k:i 

---OQO 23.(};) Zakońl'zl'nie audycyj 

dopodobnie zostanie on kaleką na całe ży­
cie. 

Na rozprawie ojciec tragicznie zmarłej 
zeznał, że có.rka znała się z oskarżonym, 
a pewnego razu skarżyła się nawet, że jesr 
o nią zazdrosny i robi jej wyrzuty, zwła­
szcza, gdy tat'1czy z innymi. 

Po zamknięciu przewodu sądowego 1 

przemówieniach stron, trybunał ogłosił wy 
rok, mocą którego uznał Grochowskiegu 
winnym nieumyślnego zabójstwa i skazat 
go na rok więzienia, przy czym wykona­
nie wyroku zawiesH na dwa Jata. 

CZWARTEK, 20 PAżDZlERNIKA. 
warszawa ł (HaSzl'n: 

I inne Rozgłn~nie Polskit., 
6.30 Pieśń poranna ., 
6.35 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z płyt 
7.45 Gimnastvka 
8.00 Audycja. dla szkól 
8.10-11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szkól 
11.25 Piosenki włoskie - pły,, 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako...--
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne} 
15.00 Rozmowa technika z młodzieżę 
15.15 „Nie mam co na siebie włożyć" - dialog 

115.30 .M~zyka obiadowa - płyty 
16.00 W 1adomości dziennika radiowego 
16.15 „Idziemy do koplllni" - odczyt dla młodzieży 
16.35 Ko1~:ert solis1ów - z Torunia 
17.20 Zasady clziafonia termosu - pog:ldanka 
l ~.30 Recital śpiewaczy Al. l\fichalowskiego 
18.00 Audycja dla młodzirży wirjskiej 
18.30 O tytułir.:h utworów muzycznych - gD\vrda 
19.<lO Koncert rozl")·"kowy w wykoP~nin ,„_ 

kie&iry P. R. i in. --
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny. 

wiadome>ści meteorologiczne, wiadomości spor. 
towe. Naoz program na jutro 

21.00 Jak wielkie Sil nasz;e kapitały? - odczyt 
21.10 Koncert popularny w wykonaniu orkiestry 
21.40 „Niepokój miliardera Shurmaaa" - fragment 

z powieści Andrzeja Struga pt. „Miliardy" 
22.00 Chór i zespoły wokalne opery „La S·:ala" w 

l\lediolnnie - płyty 
22.55 Przcględ prasy, ostalnie wiodomo§ci d.'.ieunika 

wie:zornego, komnniknt mctcorologiczn.v 
23.05 Koncert muzyki polskiej 

Łódź, jale Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Late> i jego uroki - płyty 
6.35 3fozyka z płyt 

11.25 Pio•enki v. !oskie - płyty 
14.00 Muzyka obiadowa - p!yty 
15.3() Muzyka obiadowa - płyty 
18.GO „Łódź przyszlo;ci" - pogadan'.,, 
18.10 ~piewa chór Dana - płyty 
18.25 Wiadomośri sporle>we lokalne 
22.00 Pogadanka gospodarcza: „N owe bruki, nowe 

ulice'• 

1
22.l(} Koncert życzeń 
23.05 Zakońrzenie audyryj 

JULES GERMAIN. 

Zapat:h łałki. 
Pani Larsin ucałowała Klarę w oba po­

liczki. 

O nieuchwytnej obecności nieboszczyka l - Znowu będziesz ćmił tę ob:·:jdliwą I Dziewczyaka zapaliła wszystkie lampy. siła si~ gwałtownie i zamroczyło się jej " 
mówił przechylony abażur na lampie na b!~H fajl:ę? - pytała niezmiennie ż.na z gryma Pokój przy. za1:1 ·1:~ę:yc!1 . okiennic.:riJ na- głowie. Chwiejąc się na nogach wybiegła 
ku, otwarta teczka, odkręcone wieczne p10- sem odrazy. brał pozorvw zyca swiatlo załamywało z pokoju instynktownie zamykając za sol>ą 
ro i przygotowane na p.odręcznej pćtce I - A czemu by nie? - dobro -.,sznie się w szybach oszklonych szaf i na bfy$z- drzwi i osunęła się odurzona na kanapkę 
dzieła pomocnicże przy pisaniu ostatn:~·j próbow.:l ją przekonać winowajca. czących skórzanych grzoie:ach książek, u- stojącą w przedpokoju. 

- Muszę dziś koniecznie być u rejenta 
- powiedziała. - Wrócę dopiero na c:zwar 
tą. Będziesz przez ten czas grzeczna, c6·· 
reczko? 

- Tak, mamusiu. 
Koścista i zbyt na swój wiek w ·bujała, 

z ogromnym: stopami i rękami, dzif.wczyn­
ka usiłowała brzegiem popielat0 j sukienki 
zakryć z::tplamione atramentem kolcina, a 
jednocześ;1ie badawczo śledziła ruchy mat­
ki. 

Wdowa po historyki1 n:-ciąg„ _.i ręka­
wiczki i sięgnQ;J po pocłnisz:r„ 'ną, czan~ 

zamszow:i torelike. 
- Więc, do ~„ id zen i a! - uśmiechn~b 

się blado do _iedy'i:!czki. 
Panienka przez diuższą chwil~ pilnie :a 

słuchując, stała na czat::icl1 ·v l11iJCzny:;1 
przedpokoju. Wre~:i:cic, u~pokojona nirzni<[­
coną cisz<1, pa11uj;1q n~ ;.chotlacli i ,„ mi~·­
szkaniu, na czubk.:ch p;J!rów pode:;zła c'o 
zamkniętych drzwi w glęlJi :<0r:/iarza. Z 
głośnym biciem serca 11.id. llctła lda111:<ę. 

- Gabinet tatusia„. - szepnęła. 
Od dnia śmierci męża, :o ,icst od roku, 

pani Larsin nikomu, ani na chwilę, nie 11-
ła przestąpić progu tego pokoju, pełnego 
wspcmnień. S:ima tu ści~rala ':urz i o!w:e­
rała okna, zostawiając wszystkJ L'., j.ak je 
zmarły zostawił. 

pracy: monografii o Ludwi!<u XI. 'I - Wiesz, że mi ten zapac:, szkodzi. stawionych na półkach równym szeregiem. 
Nawet Klarze nie udało 5ię ni!1,d.r r:~k. Pan Larsin, nie r.alegaj~c dłużej, ws!a- Fo:el, lekko odsunięty od biurka, zdawał. Długi czas nie mogla przyjść do siebie. 

- 1. · , h - Tatusiu! Tatusiu! - powta·rzała z 
cz~ć ?1atczyn~g~ z~kazu, choć go.rące pr:i- l wal ?d stoiu i spokojnie kierował się cio I się czekać na tego, Il tory przerwa1 na c Wl upojeniem. 

I< d P „ t 1 · k t · Gdy wreszcie OpiZytomniała, klucz za-g111en1e przenik111ęc1a do zazdrośnie strzeż) I' drzv;1. 1 Ię rozpoczętą pracę. 
nego sa11ktuarit.111~ nie dawa~? jej spokoju.. - . aż mi przy.nie.ść k.a\~·ę . o ::;abi~h!!U / -. 10ro a us1~.„ zt;gare. ta usia„. -: zgrzytał w drzwiach WeJ"ściowych. 

Od dawna JUZ postanow1ł.1 sko1zysr;Jc - ko1:czył bez :c.nrec1erphwiema wym1a·1ę szepta;a Klara, dehkatr11e biorąc do ręki 
z pierwszej dłuższej nieobecności mat;.::, zc!a1i. jprzed1n.ioty, wiernie towarzyszące jej ojcu Pani Larsin, na widok córeczki pośpie-

ż sznie chowającej do kieszonki fartuszka 
ab~ raz przyna_imniej .wej~ć do pokoju t:i- ~\~lż?nka. brała niebiosa na świadkalza yc1a._ . ściskaną w ręku fai'eczkę, wyL .„ lrnęła: 
tus1a. I nareszcie oka:qa się nadarzyła. swo1e1 medoh. Na biurku, obok marmurowego przyc1-k ł - Co ty robisz? 

Gdy pełna drżenia stanęła w dmvia.:ti. _ 1 powiedzieć, że nad żonę i dziec°<.J s u s:a dość duży kamienny garnek. 
oczy jej pobiegły przede wszystkim do >roz pr7ekladasz wst~ęrną, obmierzłą fajkę - Tyto11 tatusia - ż:tlośnie westchnęł3 I jednym tchem dodała: 
wieszanej na ścianie bogatej ulubionej ko- Jęczała boleśnie. _ Nie tylko zapowie- mała - unosząc pokrywkę. - Ktoś tu palił! 
lekcji jego fajek. :rnisz caly dom. ale i własne zdrowie na- Wśród wcnnych wlókien dojrzała kar - Nie, mamo - zaprzeczy!;: 1 ~!e;,v-

Byl1t ich nieskończona ilość wszelkich r.iżasz na szwank. już teraz uskarżasz si~ tofcl, utrzymujący pożą?aną wilg~ć. W. ca- czynka. - To na schodach. 
możliwych rodzajów: krótkie, długie, z w- na zgagę! Całymi dniami ciebie nie ma, a l~n~ poko!.u.zresztą zn~c było dłon kobiecą, - Jak to? Nie rozumiem. 
kręconymi cybuchami, ze srebrnymi us•:;- Fk wróc;•:z z V1ykładów i i.w::oteki, za- pie~zołoV1icie u!rzymuiącą por7 ądek. - Bałam się sama w domu, r:··:)ieta 
kami, porcelanowe, dalmackie, chińskie, ,u JT,iast z 1!a1ni posiedzieć i po~.r:i~zyć mi~i-. Wtem dziwaczny, nieoczekiwany po- poszła na miasto. Więc otworzyłam drzwi. 
reckie, z korzenia wrzosowego, " wonn\!go słuchaj:ir .adia, wolisz się z:rn1k'iąć u sie- mysi przemknął przez myśl dziewczy:iki. Akurat szli po schodach jacyś ludzie. Wi­
drzewa wiśniowego, gliniane, z pianki m lr bie, byle tylko pofolgować przebrzydłemu Podbiegła do ściany i spośród mnóst'· ill- docznie musieli palić, i dym wszedł do mie 
skiej, bursztynowe proste i ozdobne, gro- nalogowi nych wzięl.: krótką, polyskuiącą wiśniową szkania. 
szowe i bardzo kosztowne. Namiętny palacz nie odpowiadał na iJO fajeczkę pachnącą i gładką, jak jedwab, w - Palili?„ - melancholijnie zapytała 

Jak daleko sięgała pamięcią, K ·a wi- toki żalu. dotknięciu. Nałożyła w nią tytoniu i podnio wdo\\ a. ," • 
dr.iała o,ica z nieodłączną którąś z fajek. - Jesteś złym mfżem i złym ojcem. sla do ust. Dotknięcie wargami ustnika, no Nieoczekiwana słoaycz i bezbrzeżny 'fal 
j;:;!.: żywe też budziły się w jej wspomnk- Perdynandzie. Zobaczysz, że spotka cię za szącego ślady palenia tatusia, przej~lo ją nagle wypełniły jej serce. 
niach ~cha wieczystych cierpko-kwaśnych !'łużona kara! - gmniala 111alżon 1~:i . iekkim c.l;żenicm. Miała wrażenie, że je:;t - Ach, córeczko! - skar'fyła się, za-
dyslhtsyj na temat tej niewinnej namiętn.1· Nietrzeźwy szofer taksówki pewneg l Drzy niej, że ją widzi i czule glaszcze po lcwaj~c !li~ łzami. - Ten zapach tyle mi 
ści z matką. nie znogzącą dymu. dnia, na skrzyżowaniu ulic stał się wyk,1- w!o~ar11. rirzypomniał minionych szczęśliwych ch\\'il.. 

Przy końcu każdego obiadu, zgodny i n::iwcą proroczych słów pani L:i·sin. Pogu- Zap.'.lliła zap3lkę i pr1yło7.yła ogie1i ,!;; - Mnie także, mamusiu - wyl ~ ir > 
potulny his~oryk dobywał z k:eszeni szlaf;) towie odwiozło ciężko poturbo\\'anego, nie fajki. Chciała się zaciągnąć tym .c;amym, .„ 'a łka.uiem dziewczynka. 
ka skórzany kapciuch i kładł go obok sie- dającego już oznak :tycia uczonego. tusiowym dymem. : 
bie na stole. Ale przy drugim pociągnięciu zakrztu- · 

1 ___ ,.,. :n. Kw. 
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• R 1.' ::1 !Reprezentacj . Ang lil1 Zycie eB~:i:~A-lccn• 

I ::! . 1 .„ ĄliCZ' Z KORTW•~-•TflĄ UITALORA. NOW;o;~~~~ ;o~:iaB.~~1 p:!~~ize;:;:k;:26-8.28, 
(H dd f. Id) y (H dd f ld) &ryczeń 8.24, luty 8.19, marzec 8.16--8.17, kwiecień 

• W Jak wiadomo, w dniu 26 bm. w Londy U ers te ' oung u er te ' 8.o7, maj 7.99, czenvlec 7.93, lipiec 7.88, sierpień 
a. „ d a. nie odbędzie się mecz piłki n-0~nej parnię- Coipping (Arsenal), Matthews Stoke (Ci- 7.88, wrzesień 7.68, październik 7.59-7.60 

ZI n Ie 2 ' po poru n I u dzy reprezentacjami Anglii i Europy. ty), Robinson (Sheffield), La_wton (Ever- LIVERPOOL: loco 5.18, i>aździernik 4.85, listo-

ej W d · · · Isk' z ·ą ton) Goulden (Westham United) Boyes pad 4.84, grudzień 4.82, styczeń 4.81, luty 4.so, ma-
• OJU WCZOfaJSzym a.ngte l Wł - ' ' . rzec 4.80, kwiecień 4.78, maj 4.ii, ez<'rwiec 4.75, )i. 

zek Piłkarski zestawił skład swojej rep re- (Everton). picr; 4.76, sierpień 4.io, wrzc•ici1 4.66, pa~d•ic1·· 
mecz Polska - Nor..._,egia „,! zentacjir który przedstawia się następują- Rezerwę tworzą: napastnik Broome nik 4.62 

co: (Aston Villa) skrzydłowy Welsh (Char! Egip;ka (Sakclt.): loco 8.21 
Zarząd PZPN zdecydował przesunąć 

początek meczu Polska - Norwegia z pro 
jektowanej początkowo godz. 12 - na 
godz. 14, a to dlatego, że na godz. 12-tą 
przypadają wybory elektorów do Senatu. 

dzielę rozegra na sta.dionie Wojska P.ol-1 Woodley (Chelsea), Sproston .<Totten ton Athletic). . Upper: loco 6.53, paidzirrni!, 6.31, lhtopad 6.31, 
styczeń 6.31, marzec 6.32, nDj 6.~l, ilpiec 6.31, wrze. 

skieg? mecz z dr~zyną reprezentacy1ną 1 ham), Hapgood (Arsenal), Wilhngham sień 6.31 
Polsk1, jest następujący: I BREMA: loco 10.20, grudzici1 9.55, sl)czeń 9.j5, 

Henr)( Johansen,, Rolh Johansen, Holm- I • • marzec 9.66, maj 9.69, lipiec 9.75, paitlzicrnik 9.6-l 

· Sędziami liniowymi omawianego me­
czu będą pp.: Lange i Wardęszkicwicz. 

W prz·edmeczu o godz. 12-cj odbędzie 
się spotka.nie dwóch piłkarskich drużyn 
szkolnych. z 

sen, Henriksen, Enks~n, Holmberg, Frnnt1W poszuk1wan1u reprezentantów 
zen, Kvammen, Brynhtldsen, Isaksen, Sae- i 

trang. 1 Ili 11111gzna„zono ellminac1· ~ boks~rskle 
Jest to skład, w jakim Norwegowie ro I 91J ~ • 

zegrali w rb. wszystkie spotkania, a prze Po·lski Związek Boksers~i wyznacz~! Ta ostatnia eliminacja stoi pod zna-
de wszystkim ostatni mecz ze Szwecją, w eliminację na nadchodzącą n1edz1elę, dnia kiem zapytania. Sobkowiak ze względu na 
kt?rym dzięki zwycięstwu 3:2 No'.wego- j1 23 bf!1. do Poznania: Pi!~t-;--- -Leśniak, ~li datę swego ślubu, zbiegającą się z me­
wie zdobyli puchar Północy. jedynie na Ie meck1 - Karolak, Jasmsk1 - ~endzm, czem z Niemcami, nie będzie mógł jechać 
wym skrzydle debiutuje Saetrang, zamiast Sulczyński - Ożarek, Możdżyńsk1-Czer- do Wrocławia, tym samym więc nie ma 

Wal•lu. d~w•zu i allttje 
ŻYWSZE OBROTY PAPIERA'\U PANSTV,-OWY.:\II 

W dziale papier.ów pań~twowyrh pr.nował nastrój 
oży,dony, przy morniej 5zej na ogół tendencji. 

SKŁAD PIŁKARSKIEJ REPREZENTACJI 
NORWEGU. 

Z premiówek Dolarówka była dro~sza o 25 gr, 
3-proc. Poż. Inwesty.~yjna 1 emisji zysk;;ła 50 groszy, 
2 emi~ji 38 groszy, a serie 2 emisji 25 groszy. 

Brustadta, wstawionego do reprezentacji wiński, Sobkowiak - Janowczyk. ochoty na eliminację. Skład n-0.rweskiej reprezentacji piłkar­
skiej Norwegii, która w nadchodzącą nie Europy na mecz z Anglią w dniu 26 bm. 

---1100 

W grupie innych papierów puń~twowych słabiej 
ksr.tałtow3ła się tylko 4 i pół proc. Paiistw. Poż. 
Wewn., która straciła 0.13 1m1c. 5-proc. Poż. Kole­
jowa zwyżkowała o 0.12 procent. 

Z POLSKIEGO ZWIĄZKU KA-
. JAKOWEOO. 

NOWY MISTRZ śWIATA 
w wadze piórkowej. 

5.proc. Poż. Konwersyjna, 4-proc. Poz. Konsoli. 
dacyjna uraz listy i obligacje bunków pa(1stwowych 
zmian kursowy.'.:11 nie wykazały zupełnie. 

Pift: I . i Pi~t li zawi~§Z~Di Doroczne walne zebrani.e T olskiego 
Związku Kajakowego odbędzie się w po­
czątka•ch stycznia przyszłego roku. 

Bokser amerykański Joe Archibald zdo 
był tytuł mistrza świata w wadze piórko,_ 
wej, bijąc na punkty Mike Belloise. 

MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA LISTÓW ZA­
STAWNYCH. 

aż do ukończenia dochodzeń. Obecnie opracowany jest program za­
prawy zimowe:j dla kajakarzy, który t.ri:y­
ska moc oficjalną, 27 bm. na pełnym po­
siedzeniu zarządu P. Z. K. 

Tytuł mistrzowski w waidze piórkowej 
wakował ostatnio., gdyż posiadacz tytułu, 
potrójny mistrz świata Henry Armstrong 
wskutek nadwagi zrezygnował z obrony. 

Dział prywatnych p~pierów lokacyjnych był co­
kolwiek bardziej ożywiony, rozmiary obrotów były 
jednak jeszcze stosunkowo nieznaczne. 

Nie ma ani jednego posiedzenia, na 
którym Wydział Gier i Dyscypliny śl. O. 
Z. P. N-u nie ukarałby kilku graczy za 
różne wykrocz.enia. Mimo <Jistrych kar, gr·ai 
cze są nieopanowani i niemal na każdym 
meczu dochodzi do scysji pomiędzy gra­
czami a sędzią zawodów. 

czu z Wawelem w Nowej Wsi w dniu 9 
Ogólne usposobienie było spokojne z odcieniem 

cokolwiek mocnieiszym. 
października. 

Oracz I. T. S-u ze Szopieni·ec Manow­
ski Władysław został zdyskwalifikowany 
na trzy laita, za umyślne kopnięcie prze- b k 
ciwni.ka i czynne zni:ewa~e?ie sędziego, Spo' z' 01•008 roh;. nsonad·a ram arza. 
Drab1ec Jan z Pogoni Im1elm ukarany zo- 1 

Ostatniej niedzieli nasz reprezentant 
Polski Pi·ec II wpadł w kolizję z przepi­
sami. Odmówił bowiem posłuszeństwa sę 
dziemu, nie chcąc opuścić boiska. 

stał 6-miesięczną dyskwalifikacją, za czyn ME ft a--~ -p•zEB.tJ •:• CJ:t) -
n-e znieważenie przeciwnika, Jaskuła Eryk -• - ~qwr -. -1 
z KS. <;ho~zów otrzyr;iał. 3-miesi~cz~ą dys- Na boisku KS Arko przy ul. Wołowej Po przerwie druży.na Przeboju dąży za 
kwahf1kaCJę za koipn1ęc1e przecr~vmka, Ka nr 2 wobec półtora tysiąca widzów odby wszelką cenę do poprawienia wyniku, ma 
prot Alfons z KS Orz~ł Wełnow1.ec .- zo- ł si derb piłkarskie tej dzielnicy, zakoi'i jąc nawet lekką przewagę w pierwszych 
stał u~a~·any na przec!ąg 2-ch ~1es1ęcy za !zon~ zasł~żooym zwycięstwem KS Arko. 10 minutach, lecz tyły stoją na wysoko.ści 
~ogr~zk1 ~tobe1c sLdz1ego,Ma K~mm:l Frył Grę rozpoczyna „Przebój", który zadani•a. Pomału Arko przychodzi do gło 

Na wczora-jszym zebraniu Wydział Gier 
i Dyscypliny zajmowano się przekrocze­
niami ostatniej niedzieli t. j. 9 październi­
ka. Piec I, Pi·ec Il i Kłosek Alfred z Na­
przodu Lipin zostali zawieszeni aż do ukoń 
czenia dochodzeń odnośnie zajścia na me-

4
etry dze. rzedca k aryl.sf~k ?rg1 o rlzyma w pierwszej minucie uzyskuje prowadze- su i w 22 rmn. uzyskuje przez Rutkow-
- ygo mo"".ą ys wa i 1 aCJę, za s owną nie ze strzału Brzózki. Arko ni.e speszone skiego czwartą bramkę. Po tej bramce ~ru 

obra.zę sędziego. utratą bramki w minutę później wyrównu żyna Przeboju załamuje się i na tr~y m1~u 
je przez Górnego. Od tej chwili Arko po- ty przed ~-Oncem Zyga ustala wy~tk dnia. 

f. an2ff(Z 'I z•.u. •lenn ~„ dr u z· 'nr. dejmuje inicj•atywę i przeprowadza szeregi . z druz~·ny Arko t:udno ~~g?~ v:yróż-u ~- rdl akcyj z których jedna w 18 minucie koń- nić. z druzyn Prze?OJU wyrozntlt .się: le-
·-·~·„ •• irw . M.' ... Bo..JmcruwrmauA• czy się bramką uzyskaną przez Rutkow- wo - skrzydłowy, srodek ataku 1 prawy 
Aq • "'9 P'~A& 11 W n q skiego. Arko dopingowane przez swrch obrońca._ . 

Podczas meczu piłkarskiego o mistrzo 
stwo klasy A okręgu krakowskiego na boi 
sku juv0e:nii po.wstała bójka, w czasie któ­
rej ugodzony został no:Oem gracz Wawelu 
- Kożuch. 

Mecz przerwano przy stanie l :O dla. zwolenników atakuje bramkę Przeboju 1 w Sędziował dobrze p. Nykiel. 
Bronowiczanki. 28 minucie Urban zdobywa trzeci'ą bram 

Ranny został przewieziony w stanie 
groźnym do szpitala. Odniósł on ranę kłu 
tą brzuc~a. . • „.,.„„ .„ _„.,„ ,„„~n· ~ .,, 

Sprawca zajścia, fanatyczhy zwolennil<: 
Bro110twiczanki, oddany został w ręce poli 
cji. 

Zaid~łenul 
zaraz ~ 

łłr. 182·41. ~!,!!~:!~ 
.ECHO• ed jutra w d:t 
mo. Prenumeratq zam.., 

ł 

wiat mołna poeiynaj~ł{ 
od każdego dnia aie-\ 

„,~. 

PRZEDSTAWICIELE 30 PAŃSTW 
na zebraniu Międzynarodowej Federacji 

Automobilowej. 
w; Paryżu odoyło się zebra.nie Między 

narodowej Federacji Automobilowej przy 
udziale przedstawicieli 30 państw. 

Na przewodniczącęgo Federacji wybra 
no pcnownie Francuza de Pohan, wice­
prezydentem został Niemiec vo•n Mayer. 

Doroczne wiosenne posiedzenie za.rzą­
du Federacji odbędzie się w Waszyngto­
nie. 

NOWE ZWYCIĘSTWO GEDANIJ. 

Piłkaorze polskiego k. s. Gedania rcze­
grali mecz w ramach mistrzostw okręgu 
wschodnia - pruskiego z drużyną nien~iec 
ką Prussia Sammland. 

Zwyciężyła Gedania 3 :1 (3 :O). 

'' •••••• 
kilku słowach. 

- Pod adresem KP Zjednoczone na- Łódzki Okręgowy Związek Kolarski k0-
deszła już cd Polonii karwińskiej odpo- rzystając z odpowiednich warunków ; tm0-
wj.edź akceptująca zaproszenie do Łodzi. sferycznych, pomimo oficjalnego zamknię­

.w'raz z drużyną piłkarską przyjedz.ie cia sezonu, o·rganizuje w najbliższ·~ niedzic-
do Łodzi drużyna hazenistek Polonii. ' lę na autostradzie warszawskiej wyścig ko-

KP Zjednoczone przygotowuje dla mi lar~ki ~a dystansie 50 kim .. ~ mistrzostw(~ 
lych gości b. serdeczn.e przyjęcie. W dniu woi.e~odztw~ dla zawodlll.k?w z kart~m1 
przyjazdu t.j.w sobctę 29 bm. nastąpi zwie wysc.1g.owym~. Start do wyscigu nastąpi o 
L\zanie zakładów przemysłowych firmy godz1~1e 9-eJ. ran? 1 kim. za most;~· 7.a­
„Scheib!er i Grohman", zwiedzanie miasta i wodmcy! pos1.ad~J ący ka.rty wys~1gowe, 
zleżenie wiei1ca na Grobie Nieznanego zrzeszern Jak 1 n1ezrzesze111, mogą się zgło­
.Zolnierza, zaś w godzinach wieczornych sić do wyścig~ w niedzielę r.a ~::u srar­
odbędzie się w IO'kalu klubu KP Zjedna- tu o godz. 8-CJ rano. 
czone wieczornica z licznym udziałem za W Kaliszu rozwiazał się jeden z naj­
wcdnik6w. I starszych i najbardziej z2slużonych na 

W nied;.ielę 30 bm. z ra.na goście uda tamtejszym terenie klubów piłkarskich 
dzą się na nabożeństwo, po czym na no WKS Prosna. W rozgrywkach o mistrzo­
wyn~ st~cli~n'.e klubu po man.ifcst.acyjnym I stwo podckręgu kaliskiego ~r~sna była 
powitaniu ich przez sport łoclzk1, o go- najgroźniejszym rywalem Kaliskiego Klu­
dzinie 1-ej po poi. cdbędzie się mecz h:ize bu Sportowego. 

kę„ mimo pięknej robinsonady bramkarzi:I. 

19.;!eln1 bramkarz Arsenalu. --,.....~~~~~----, 
Nowinki sporiowe. H ' 

• .„ • rl ,,,., „ 
. . Piłkarze węgi.erskicłi K ubów nungan1 

i Ujpestu zaproszeni zostali na tournee do 
Ameryki Południc.wej na zimę 1939 roku. 

- Znana angielska drużyna piłka.rska 
pierwszej ligi, Arsenal, posiada nowego ' 
bramkarza·- 19-letni.ego Roberta Young, 
który okazał się niezwykłym talentem. 

- Smoke Eaters z Trail, kanadyjska 
drużyna hokeja lodowego1, która reprezen­
tować będzie swój kraj na hokejowych 
mistrzostwach świaita, zgodziła się już ro 
zearać 8 meczów na terenie Niemiec w 
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GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
IDLE 9t.DVfuY. ZUIWitp. 

t> 
grudniu br. 

- W sezonie lekkoatletycznym 1939 
roku rczegrany zostanie na terenie S'.anów 
Zjednoczonych rewanżowy me·cz Niemcy 
- Stany Zj-ednoctone. 

- Kapitan sportowy Włoskiego Zw. 
Piłki Nożnej, Pozzo, będzie obs:rwatorem 
z ramienia FISA na meczu Angha - Wa­
lia w Cardiff 22 bm. 

1..idalcle S1'9ina!nrcli 1rroa.k6w ... m. la?&. „KOGUTEK" 
GĄSECKIEGO 

tY1ie „ -""'""''"·hlgl..w:m- w TOREBKACH 

, 
0DJ4ZD JłlłtODIJSUW 
l\VEt\D doPIOTRKi!WAiSuu:JOWA 
z dworca przy a\ Wól czańskie! 232 4 o<lcl10dza 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 1 J.00, 13.30, 15.00 

16.30, 18.00, ,20.00 i 21.00. 
Dogodne połączenia do Krakowa I KatO\\iC. 
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TEATR POLSKI ,CEGIELNIANA 27. 
Dziś w środę i w czwartek o godz. 4-ej 

po poł arcydz i eło Edmunda Rostanda „Cy­
rano de Bergerac" w reżyserii dyr. Kar<?la 
Borowskiego z Wladysławem Krasnow1e-

I 
ckirn w roli tytułowej - dla młodzieży szkol 
ncj. Dziś w środę i w. czwą.rtek o gc~z. 8.30 

I 
w. dwa ostatnie powtorzen1a kom,ed1ow~go 
przcbo.iu M. Laszta ,,W J:?~rfu.rnern w rez)'l­
serii dyr. Hugona Morycmsk1ego. 

' w pełnych próbach pod reżyserią .dyr. 
Karola Borowskiego świe~na s.ztul~a ka.p1t~l­
nego satyryka niezrównanego. 1ron1sty an,~1el 
skil'go Bernarda Shawa ,,MaJOr Barbara . 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, jutro i pojutrze o godz. 8.1 p. wiecz. 

„Przeprowadz:ka" K. 1Y'·. Rosh:?ro:-v~loego w 
wyko1wniu: Gcsławsk1e1, P!uems!{!e], z.yc~­
. kowskiej, Arnolclta, Plucińskiego, Mroz1nsk1e 
ao Urbańskiego Winawera i reżysera sztu-
ł°" ' '· ki Br. Dąbrowskiego. 

Na ukończeniu próhy arcybarwnej wido-; 
wiskowej urozmaiconej śpiewami i tańca.mi 
Jana t-;ie.pomucen~ Kamińskiego „.skalmie­
rzanki". Reżyscru1e, Br. Dąbrows!k1. 

W grupie stołecznej po ustalonych cenach naby­
wano 8.pr-0-~. Przemysłu Polskiego oraz 4 i pół proc. 
Ziemskie w Warszawie. 

4-proc. Ziemskie w Warszawie nabywano po kur. 
~ie 54 proc. 

5-proc. m. Warszawy dawno i takież z 1933 r. 
kształtowały się zwyżkowo. Pierwsze podniosły się 
o 0.25 proc„ a drugie o 0.13 procent. 

PAPIEnY PROCENTOWE. 
Poi. Inwestycyjna 1 emisji 84.00, 2 emisji 84.88, 

2 emisji serie 94. 75, Dolarowa 3 serii 43.00, Konso­
lidacyjna 1936 r. 67.50, Konweroyjna 1924 r. 68.i5, 
Kolejowa 1926 r. 66.88, Państw. Wewn. 1937 r. 65.63, 
i% L. Z. l'ai1slwowe10 Bank.u Holncgo 83 .2~ 
8% L Z. l'wiuwawe1e Danku Holn~go 94.00 
7% L. Z. Bonku Go„. Krajowego 2-7 em. 83.25 
8% L. Z. Banku Go11p. Kr•jowego 1 e•uisji 94.00 
7% Obi. Kom. Baakta Gosp. Kruj. 2-3 c::n. 83.25 
8% Obł. Kom. B11nk11 Getp. Kraj. l emisji 9-1.00 
5%% L. Z. Banku GHp. Krabw. 1 emisji 81.00 
51h% L Z. ' llaulm Gotp. Krajow. 2-7 em. 81.00 
5lf.1% Obi. Kom. BanL:.u Coip. Kraj. I emi;;ji fil.OO 
5%% Obi. Kom. n. Gcnp. Kr. 2-3 i 3N em. :n .. oo 
51h% Obi. Kom. Banku Gos9. Kraj. 4 eru. :n.oo 
Ziemskie " Warszawie 192-i r. (gwer.} wr:rtoś~ kr­
.ponu 77.H., Ziemskie w Warszawie 5 serii 63.75, 
6 serii 54.00, m. Warszawy dawne 78.50, m. War­
szawy 1933 r. 74.13 

MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi było 

dość duże, w oficjalnych obrotach zanotowano ogó. 
łem siedem gatunków akcyj. 

Kursy kształtowały się zwyżkowo. 
Akcje Banku Polskiego nabywan11 po cenie nie. 

zmienionei, aki7je War;z. Tow. Kopali1 \Vę:;la kształ. 
lowały się mocniej o 37 groszy na sztuce . 

Bahk Pobki 126.00, Węgiel 3&.75, Lilpop 88.5!l, 
Modrzejów 22.00, Norblin 101.00, Starachowice 44.00 
Haherbusch 54.00 

GTEtnA znozowA. 
WARSZAW A, 19.10. - Ur.i:ędowa -ceduła giełdy 

zbożowo • towarowej za 100 k:;, za towar st11nda1. 
Iowy lub średniej jai:ości, poryte! wagon Warsr.a. 
wa, w hnmllu hurlowym przy dostuwie bieżącej: 

Pszenica czerwona szklista 22.25 - 22. i5, jedth•· 
lita 21.00 - 21.50, zbierana 20.50 - 21.00, żyto I s:. 
14.50 - IS.OO, mąka p~zcnna gat. I wyc. 30-proc. 
39.50 - 42.50, SO-proc. 36.00 - 39.00, mąka żylnia 
gut. I 50-prnc. 2ii.25 - 26.00, 65·pror. ~:J..,;1 

męb razow~ 9:).proc. 19.00 - 19.50 
POZNAŃ, 19. 10. · - Urzędowa ceduła giełdy 

tUo:~owo - toworow~j w Poznaniu. 
Ceny orientacyjne: pszenica 19.00 - 91.50, żyto 

13.50 - 14.00, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
37.00 - 39.00, SO.proc. 34.25 - 36.75, mlika żytnia 
gat. I 30.proc. 2.J..75 - 26.00, 65-proc. 22.50 - 21.00 

LóDż, 19. 10. - Giełda zbożowa notuje za 
100 kg: mąka razowa żytnia 20.00 - 21.00, groch 
polny 26.50 - 28.50. Rl'~zt3 cen be„ zmiany. Ten. 
dencja spokojna. Ogólny obrót wyniósł 1.180 ton. 
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Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: - Granica. 
CORSO. -- Za cudze winv. 
EUROPA. - Złotowłosa .• 
GRAND KINO: - I. $1ąsk Zaolz.i.riski 

wraca do Macierzy; II. Pawel i Gaweł. 
IKAR. - Ludzie z zaułka. 
JAR: - Na scenie: Z kobietą trudn:> 

rzecz. Na ekranie: Król Brodwayu. 
METRO: - Pasażerka na gapę. 
MIMOZA: - Książe i żebrak . 
OśWIATOWE. - Nieznośna dziew-

czyna. II. W cieniu samotnej sosny. 
PALACE: - Córka znachora. 
PfflEDWIOśNIE: - Arena życia 
RIALTO: - Ubóstwiana . 
RAmET. - ósma żona Sinobrodego. 
SŁOŃCE. - Nieznośna dziewczyna. 

II . W cieniu s?motnej sosny. 
STYLOWY: - Alarm w Pekinie. 
TON: - Gasparone. 
ZACHĘTA : - „i\1oic szczrś('.i o tn tv"'. 

e 

ny Polonia (l~arwina) - KP Zjeclno~zo-1 _ Drużynie piłkarskiej ŁKS-.u pozo­
ne, a .nas.tępnte o g.oclz. 1:30 P? pol .. 1oz- i stał jeszcze w rozgrywkach ligowych 
ro.cz:11e S!f<! 1me~z p•lk0rsk1 dru7;Yn P'.lka;- i mecz z Wis:ą w Krakowie. Mecz ten od­
sk1ch. tych k,11bow. Po meczu ce.będzie się bedzie się w przyszłą niedzielę, dnia 30 
bankiet. ·' f.· , . , , : • październ:ka. Tego samego dnia w, kraju 

- . W Z\\i? z„u z .z.;:iKontiakto \a111em cdbęclą się następuiące zawody ligowe: I 
m~cz~ z Polonią I:c1rv.'lnsk1 ŁZ?PN zgo- Warszawi:--•nka _ AKS w Warszawie, War 

Jutro na ob!r··1! : I 
Zupa kartoflana, pieczeń barJ :1':- 7 r 1 

dz1ł się na.odloż::n1c mcc7•; o 1111<;trzoshyo I ta_ Cracovia w Poznaniu, Pogoi1 - Smi 1 llW'*&illl#tti'•lli•wmim11 •••-•=rG"Fa•mlilmim111m 
k!asy A ~Jednc~zonc -~ f TC .. który .m~ał !SłY we Lwowie i Ruch _ Polonia w Wiei 
się odbyc w ~111u 30 brn ., n.a mny te1rn111. kich H.'.liclukach. ZW!t\ZEK Młodz!ety Chrześcijańskiej - Po'-sk1 

Drużyna pilkan:ka !\P 2 "".ln Kzcn~ ~c- . · . k P'lk' R . YMCA - wynajmuje pokoje umeblowane dla 
stała znów znacznie zasilcna. J::ik s i ę bo- ŁGuzki Okrc~owy Zwqze:. 1

• 
1 _c;cz: kawalerów (chrześcijan), z 11trzymaniem lub bez 

wiem dowiaduierny. podnis:: ł inż z~ros>.e- nej or'.!ani7t1ic wkrótce t~trnt~J siatl~O\vk 1 Mie~7.kai1cy !110~a. korzrstać z sa.li. gimnac;tycz-
. b ·ł, -rlc7. lr'idz1<ieoo \"'r'?t-'"' _ f-Cl', clrnżvn tróikO\Y"'h. żeńc:;k1ch 1 męskich O nel, ·pływalni. natn·~ków. czytel~1. itp. Zgłosz~-

nie } } g„ · · - 1
1.i . •

1
" •• • J 7 · . { z „ k W turn 'eju mo nia przyimu:e Sekretariat Polsk1e1 YMCA. u·. 

czak.· Frontczak grał w r:0 ° u os!:it;11~11 nagroc!.; · -~z.'.) f :t V.li1Z:
1
u·.. ł1 . k . Monius~ki 4~. tel. 250-10. w godzinach od 8-2~. 

2-ch lat w barwach WI<S Gr\'f (T~·"r' ?r brac 11d?.::ił dowoln~ 1 osc zes~o. ow a7: -------~'--.,--------­
i występował nawet w r1;pr~7e·· 1:icii Pn- ' c! c~o kh·bu. Zgloszen1a do turn~eiu prz~J WAŻNE DLA. PA!'il. Trv:ara on_du~ai:ia w oięk­
morza na mcc7.U z Łodzia i by! icdllVlll 7 fił : cwane S'} do 24 bm. eto godzmy 20-eJ. n:vm w:rkonn111u, w ~alonie fryz1er,k1m. 'Radwań 

jl I 
ska 17, tel. 179-68. Ceny przystępne. 

na epszyc 1 graczy. 

rzynką, kompot mieszany: I 

WiNSZUJEM •. 

Jutro: Janowi 
Wschód sło1ira 6.08 
Zachód słońca 16.3: 
Długość dnia 10.25 
Ubyło (q'a 5.48 
Tydzie1i 43. 

I 
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ZISI-EJSZA KOBIETA.- Konno na boisko 

anie w togach i b.iałych ,,-kitl·ach" 
też czują się w baloWych toaletach

1 

W epoce „kobieciątek" nie spodziewał 
ię nikt od kobiety rozumu, a tylko wszy­
tkiego do czego sama nazwa je upraw­
i ała. Jeżeli zaś która z nich nie czuła się 

'tworzona do przymilnego łaszenia się i 
okietowania uległością i oddaniem swe­

:ro pana i władcy, który cieszył się szero­
ą pozadomową swio1bodą, musiała nie 
ylko stoczyć bój z najbJ.i:.b~zym otocze­
iem al•e minąwszy zakreślone tradycje i ko 
eksem towarzyskim granice, musiała do­
ładnie przeobPa·zić się zewnętrznie. 

wanej dotąd j>edynie dla mężczyzn„ W ktu mac i erzyńskiego. Toteż widzimy ~zczę 
kioińcu nie tylko że przestano je tam tole- 1 śliwe żony i matki na katedrach uniwer­
rować jako zło koniecznie ale podniesio- sytetów. Drobne przestępstwa młodzieży , 
no z uznaniem giętkość i 'sprawność urny znajdują duże zrozumj.e.nie i pobłażliwość I 
słu i właś ciwe kobiede pratowitość i dro- u kobiet: sędziego i adwokata, które poza 

1 
biazg1oiwość, które je dodatnio odróżn.i1a1ją godzinami urzęd01wymi, ma1ją dosyć spo- J 

od mężczyzn. sohności na poznanie i przykracanie im- . 

Nastawienie psychiczne - „śmiałej" 
ub „zwariowanej" dziewczyny, która na­
alnie wdzierała się na uniwersytet, na­
azywał10 jej nie tyle z w.ewnętrznej po­

rzeby, ile dla przekonania otoczenia, prze 
brażenie swojej postaci zewnętrznie. Nie 
o pomyślenia bowiem było ażeby ściśnię 
a w pasie, z kunsztownie upiętą fryzurą, 

że dzisiejsza kobieta ma dostęp do pulsów własnej gromadki. Wrodzona wni 
każdej pracy, czy to w dziedzinie wiedzy, kliwość i instynkt macierzyński gra dużą : 
sztuki czy polityki, to rzecz wiadoma. Ale ro lę w praktyce lekarek, z których tyle 'i 

godnym uwagi jest to iż aby zaj'ąć upracr specja.lizuje się w chorobaich dziecięcych . . 
nione przez siebie sta

1
nowiski0i, aby oddaĆ A wszystkie te panLe1 zdjąwszy togi 1 

się pracy zawodowej, dobrze nieraz na- czy białe kitle, czują się bardzo dobrze w 
gradzanej, aby kierować sprawami polity- toaletach balowych, czy zwiev.:nych let­
ki, nie potrzebuj.e więcej wyzbywać się nich muśJ.inach, co daje szczęśhwe połą­
oech kobiecości.. Nie potrzebuje straszyć czenie pojęcia kobi·ecości z pracą zawodo­
ludzi surowością wy11a•zu, brzydką suknią, wą, wymagia1jącą dużej sprawności mózgo 

pędzą amerykańscy gracze baseballu. 

a świecący n101S nie potrzebuje być koniecz wej. 
nie potwierdzeniem błyszczącego rozumu. • 

toalecie .pełnej falbanek i kobrdek <JISO 

a myślała o nauce. Wdziawszy skromną 
iemttą suknię, jakiej fasonu nie zamie­
zczały żadne żuma1le mód, obciąwszy 
rótko włosy, z zapalonym papierosem w 
stach zajęła miejsce wśród słuchaczy 
niwersyteckich, którzy z niechęcią pa­
rzyli na tę groteskową, pozbawiomą ko­
iecości postać, przezwaną -emancypan­
ką. 

Emancypantek dzisiaj nie ma. Miej 
soe ich zajęły kobiety zdrowe, dbające o 
kulturę fizyczną, dająC'ą im tak ważną dla 
kobiety pewność siebie, wynikającą z prze 
św!adc:cenia1, że dobrze wyg!ąda s ię z t rwa 
łą ondulacją, w ładnie skrojonej sukni i 
pantofelku na wysoikim obcasie. Dbałość 
o dodatni wygląd zewnętrzny ni.e tylko 
przestała być uważana za kokieterięt ale 
stała się wprost konieczności'ą 

wobec olbrzymiej konkurencji. 

PODSŁUCHANE DOM ZMIJ. 
OSWIADCZYNY. 

- Czy on ci się oświadczył na kola-
nach? 

- Nie! Ja si·edzi1afam na nich. 

SYMULANT. 
- Młody Ołąbek ma łntelłgentoą 

twarz! 

Gniazda w szczelinach murów 
Z hrabstwa angielskiego Wales dono-1 sanitarnej, ale ta odmówiła pomocy, ponie 

szą, że w pewnym domu, w pobliżu mia- waż tego rodzaju sprawy :n.ie były przewi 
~ta .. Llanel!Y• r?iło się do teg? stopnia od d~iane w ~rzepisach służbowy. eh i policja 
zrruJ, że ntkt nie mógł w mm mieszkać. me czuła s1ę kompetentną do tępienia 
Napotykano je w tym domu wszędzi1e, wi- żmij. -
ły się p~ po~łogach, gnieździły się w sz~-1 . :rymcza1sem spraw. ą zainteresowali się 
toch,. tuliły s1~. w ka~apach. P~łzały ~ak~e przyrodnicy, a między nimi także Gerard 
na ~1ętro, gdzie zna3~owałJl s1ę syp1alme Leighfioo. Po jednej stronie uliczki, w 
i ruer~.adkio wcho~z1ły . do zagrzanych której stał „dom żmij", ciągnęły się obszer 
przez spJą-cych ludzi, łózek. ne ogrody l sady, po drugiej stronie rozle 

Były to pionierki, które w:yiwalczyły 
la kobiet przyszłych pokoleń prawo bra 
ia czynnego udział w życiu, któne wyswo 
oidziły je z ciasnego kręgu kuchni i poko 
u dzi·ed.nnego. Po burzy jaka towarzyszy 

Sprzyjają jej na równi z innymi kob.ie­
ty zawodów wyzwofonych, jak lekarki, ad 
wokatki i t.p„ nie, rz.ecz prosta ze wzglę­

dów konkurencyjnych, ale z wewnętrznej 
potrzeby ich istoty, żadna bowlem praca, 
żadna kariera nie zdoła :zabić w kobiecie 
przyrodzonej chęci podobania się mężczy 
źnie, j1ak ni1e :zdiob zniszczyć w niej instyn 

- Odnoszę wrażenie, że to z jego stro 
ny symulacja. 

KAPrrAt. I PRACA. 
szelkim przemianom społecznym pogo­

zono się wreszcie z napływem kobkt do 
rzyibytku wiedzy, dzi•edziny zarezerwo-

- Jaka jest różnica międzY, pracą a 
kapitałem 

- Niai przykład: ja cl p!Olf~zam 50 
złotych. To jest kapitał. 

Mieszkańcy tego niesamowitego domu gie niezabudowane tereny z .rozmaitymi 
próbowt\li pozbyć się tiej plagi przez maso dołami, jako pozostatoiściami po ctawnych 
we tępienie płazów. Kiedy pewnego dni1a1 kop·alniach. · · 

- A praca? 
- J'o wysiłk~, aby te p_ieni,ądze._ znQWtt 

o(łebrać. otorow~ hulajnoai dla polit:ji. 
zablli dwadzieścia i ki'lka żmij, następne­
go 'dnia w miejsce zabitych pojawiały się 
bme. 

MiieszlCan·CY, udali się teraz do p!Ollicji 

Cała okolica Jest bardzo wilgotna. Ba 
dania wykazały, że przed mniej więcej 
siedmiu laty pojaw.iły się żmije w więk­
szych ilościach, i to inie tylko w jednym 
jedynym 00mu żmij, lecz także w innych 
domach uliczki Przypuszczano, że żmijie 
mają swoJe siedliska w porzuconych sztol 
niach kopalini. Lecz i dom żmij cieszył się 
ich specjaln,ymi względami. Kiedyi przed 
kilku dniami rozebrano część tego domu, 
znaleziono także wytłumaczenie nadzwy­
cza.j wielkiej liczby żmij, które dom ten 
obrały sobie za swoją kwaterę główną. 

„ 
ZA llłLllA Dlll KOllCZIC 91 LAT••• 

Osobliwe opinie o starości. 
Pewien amerykański dziwak, zamiesz­

kujący stale na francuskiej Rivierz,e, za.pro 
wadził sobie album, w któr.ym wpisywane 
są jedynie opinie na temat sta'fości. Wbi.. 
ścidel albumu liczy 101becnie około 90 lat. 
Do albumu wolno się wpi.sywać jedynie 
takim, którzy już ukończyli 75 łat. 

Na honorowym miejscu widnieje auto­
graf króla szwedzkiego: 

„Sta•rym jest tylko ten, kto zgadza się 
być starym". 

Notatka Bernarda Shawa brzmi: 
„Staność jest pojęciem duch9wym, a. 

nie f.izycznym. Człowiek rodzi się starym, 
albo prnez całe życie pozostaje młodym". 

Gen. Cłtatrpentier,_ uczestnrk wojny 
1870 roku, napisał : 

„Za kilka dni kończ~ 91 lat. Dajcie mi 
trochę czasu. Za dziesięć albo piętnaście 
lat, ni.e wcześniej, potrafię wam odpowie­
dzieć na pytanie, co j1est starość. 

---0001---

Kupiony znaczek F .o.M. 

W szczelinach murów znaleziono bo­
wiem .oie...lllll.iie'j_Jak. .40 .gru.p ja!, a _w każ.­
dej w nich około 30 jaj bliskich wylęgu. 

Ogółem stanowiłoby to pomnożenie 
liczby żmij o 1.200 sztuk. W ciągu dal­
sz.ej rozbiórki domu znaleziono jeszcze. in 
ne gniazda jaj, które rokowały jak naj­
lepsze widoki olbrzymiego przyrostu p!O~ 
głowia żmijowego. 

olicjanci kalifornijscy otrzymali motorowe hul~jnogi, które rozwijają szybkość do 
70 km na godzinę. 

twerzy •ilieay pełrzeltae na lntlowę -
polakich ekrętew weienayclt! 

. Po~s.taje pytanie, skąd wzięły się żmi 
ie w m1esc1e? Gerard Leighton jest zda•nia, 
że. p~awdopodobnie pierwsze okazy przy­
w11ez1'°1110 z drzewem opałowym z lasu. Za 
gnieździły się one zrazu w piw~y1 gdzie 
złożono drzewo, by z biegiem czasu zająć 
cały. dom i s·ąsiedftie i z nich wypędzić 
ludzi. 

DAM CZEKALSKI 

ŁZ A 
proroka 

11 11 
60 

- Co też pani opowiada!.. Dlatego, że coś niewyra­
źnego dzieje się koło nas, już pani p_rzypuszcza najgor„ 
sze? Nie wiedziałem, że z pani ta'ka ..• 

- Kobieta? 

- Niech będzie i ko'bieta... Dopóki mamy co jeść, 

dopóki ma się broń w garści - jeszcześmy nie zg i nęli. 

jak to - morze przepłynąć, a na brzegu utonąć? Ejże, 
panno Ado, zaczyna mi się pani od tego miejsca niepodQ­
bać. 

- To dziwne doprawdy, ale ja nerwami czuję, że 

coś niezwykłego ma się stać. 

- Nic złego się nie stanie, nic„. chyba, 'że obaj z Je­
rzym położymy głowy, wtedy musi pani sama sobie ra­
dzić. 

- O, niech pan tak nie mówi... 
- Wszystko przecież możliwe. 
- Wszystko, ale nie to; pan nie może zginąć; ani 

pan, ani pan Macpherson. 
- Zdawało mi się, że między panią a Jerzym panu­

je zbrojna neutralność. 

- Ach, pan Macpherson, to bardzo dobry człowiek, 

chociaż nie chce się takim wydać. Lubi burczeć, aby się 
wydać gorszym, niż jest w rzeczy samej. 

- Zgadła pani, istotnie tak jest. I coś podejrzewam, 
że w stosunku do pani ma on dużo słabości, a nawet, je­
śli wolno tak się wyrazić - sentymentu. 

- O, co to - to nie. 
- Ja mam n.a dowód tego pewne dane i nie mó'h ię 

tego na wiatr, proszę mi wierzyć. 
- Niechże będzie, jak pan mówi, ale - czy wolno 

wiedzieć, jaki jest pana stosunek do mnie? 

RedalctQr naczelny~ Franciszek Pi:..onsł 

- Ja panią bardzo lubię. Wiem, że życie obeszło się 
z panią b.ardzo surowo i - bardzo niesprawiedliwie. 

- Pierwszą niesprawiedliwością jest to, że w ogóle 
żyję. Nie powinnam była wcale się rodzić, a jeśli już ko­
niecznie urodzić się miałam, to nie jako mieszaniec. 

- A cóż pani to przeszkadza? Wszakże jest pani 
bielszą od najbielszej kobiety białej. 

Uśmiechnęła się gorzko. 
- Mówi mi to pan jedynie przez szlachetność i do­

broć serca, ale sam na pewno nie ożeniłbyś się z kobie­
tą pół krwi. 

- A czemuż to? 
- Bo takie jest prawo konwenansu ludzi białych. 

- Cóż mnie obchodzi konwenans? Proszę wierzyć, 

że konwenans dawno już kopnąłem w zęby i od tego cza­
su jest mi ogromnie dobrze. A poza tym, gdybym się 

ożenił z kobietą pół krwi, jak to pani określiła, nie tylko 
nie spaidłbym w cenie w mojej sferze, ale przeciwnie -
akcje moje poszłyby ogromnie w górę. 

Jasny, raQosny uśmiech wykwitł na jej pięknie rze­
źbionych ustach. 

- jest pan odwa'żnym człowiekiem. 
- A widzi pani! I pani ma złe przeczuci:i przy mn;e! 

Czy to się godzi? 
- Już wierzę. 

- No, to proszę powiedzieć mi dobranoc i iść spokoj-
nie do łóżka. 

Armanda wstała i wyciągnęła do Tadka dłoń. 
- Jest pan naprawdę szlachetnym człowiekiem. Dzi\­

kuję i posłusznie mówię - aobranoc. 
- Dobranoc - złe przeczucie. 

Zaśmiała się cichutko i radośnie. 
Po chwili Armand.a zniknęła w swoim namiocie, a Ru­

szczyc, obszedłszy obóz zacienioną stroną, na którą blask 
miesięczny rzucał cienie dżungli, zbliżył się do śp iących 
kanaków. Strzegący spokoju i bezpieczeństwa obozu 
Malaj zobaczył go i podszedł doń. Był to stary Sikro. 

- Nie ma ich, p.anie - rzekł. - Manuo kazał mi czu­
wać, ale oni pewnie nie wrócą. 

- Pewnie, że nie. 
Rozmawiali szeptem, s tojąc pod konarami olbrzymie­

go drzewa chlebowego, po obu stronach którego rosły 
dwa mangrowce, tworząc rodzaj wnęki. 

- Uważaj dobrze, Sikro - odezwał się znowu Ru:­
szczyc. - Jeśliby kanakowie wrócili, przyprowadź kh 
zaraz do mnie. 

- Dobrze, panie. 
- Sikrol 
- Słucham, panie! 
- Czy ty nic nie wiesz, co się tu dzieje? 

- Nie, panie. Wiem tyle tylko, że Duko :zbiegi 
umyślnie i zmówił się z rnalgaszami na zgubę nas wszy­
stkich. 

- Po co mu to? 
- Nie wiem, panie. 
- Ale skądże wzięli się tutaj malgasze! 

- O panie, oni tu przybyli, dawno temu z dalekich 
stron. Ja już widzia1em ich dawniej w tych stronach, tyl­
ko bliżej Balik-Papan. Oni tam czasem przychodzą. 

- Co ty wiesz o nich Sikro, co wiedzą inni kanako­
wie?i 

\\'ydawca: )an Stypułkowski. 
Z.i ~~1~ QPR-ClW~a IWmln ~ 



291 „~ C H O„ str. T. 

Warunki konkursu pracyo _z~ti...._._. •u•--.....„o· ........... no•u~•rze NERWY ZE STALI 
• Ó d L• b C1ągtuenie l·szej klasy przydałyby się w obecnych -czasach. Ody nę o własnościach uspakajających . Łagodzą 

~rgzfł!J W ćlmSnl( i mClkitb ff [Odzi Główna wygrana zł. 100.000 system nerwowy jest wzburzony, a bezsen- one zaburzenia systemu nerwowego: ner­
i moc, wiele innych Pozo ,tal.? w nie wielkie ność nie pozwala Wam wypocząć, pamię- wicę serca, bóle i zawroty głowy, uczucie 

ŁóDź, 19.10. - Wczoraj podaliśmy byczy fachowych oraz ~on.trólę, na jakim 
wiadomość o konkursie pracy fryzjeró\v poziomie znajduje się praca fryzjera na 
damskich i męskich w Ł.odzi organizowa- terenie m. Łodzi i województwa łódzkie-
1ym przez Związek Zawodowy Pracowni- go w porównaniu z i.nnymi wynikami w 
,ów i Pracownic Fryzjerskich w Łodzi tym zawodzie, a nade wszystko zdobycie 
chrześcijański). możliwości zarobkowych przez rozszerze-

ilości 1eszcze losy poleca tajcie o ziołach Magistra Wolskiego ze niepokoju oraz sprowadzają krzepiący na-

K~le~łUf i nr 1~~ ~-n·~-~-if_~_~_:_~_K_~_,P_i:_:_%_e_~.~-sa·~-~-·s.~-~-~.:.er·a·ją·~-~-~-~-~-i~-~.łn·b·o·s·:_:_;_~_~_:_~_w_a_~_:_~_\_~_~_r_:_~_:_g_~_~_i:_t_; 
- Warunki udziału w konkursi·e są nie pracy. 

stępujące: ~ dla fryzJerów 'd_amskich: Zgł.oszenia piśrrl·ienne lub osobiste do 
1) OndulaCJa wodina fantazyina, wio- uczestniczenia w konkursie należy ki.ero­
mogą być n. aturalne, lub trwało krąż~-, wać wraz z opłatą .19 . zł fryzjer damski 
Kolor wł.osów dowolny. Czas ułożenia i 5 zł fryzjer męski do Związku Zaw. 
m.inut: ~y1rnńczeme 25 minut. S1.1sze- Prac. i Pr. Fryzjer. w. ~odzi ul. AI. Kościu 

Oddział w l•dd, Aodu•I• N:Z ~P,omled" Lepiej być przy ważeniu opału! 
_ Przfsiroei IJrzcdu l'liar dla ltupnjątgtb 

POika Z J\IDffUkl . W związku z zażaleniami na niewłaści- ważać, aby przy tej czynności ni·e manipu 
artystką teatralną w Kcałl&ZU we waże·nie opału Urząd Miar w Warsza- !owano skali wagi, lecz aby były one usta e s1e nie liczy. Ozdoby dozwolone. Po- szki 32 najpóźniej do pn. 6 listopada br. 

prawk1 żelazkiem ni.edozwolo.ne; 2) ondu-
lacja żelazkowa (Marcela). Kolor włosów 1• "' 
dowoJny. Czas 45 minut. Ozdoby dozwo- PC'LS·~•E n:uRo P0"1RÓŻY -;; 

Panna Hałi,na Majewska, córka chica­
gowskiego artysty i rysownika, p. Kazi· 
mierza Majewskiego i stypendystka świa-

wie podaje do wiadomości zai.nteresowa- wione na wrębach i wskaźnikach, odpowia 
nym wskazówki, stosując się do których dających masie ostatni.o waż0inego poja­
nabywcy unikną niewłaściwego odważc..n!a zda.. · 

!one; 3) fryzura historyczna z czasów 
Ludwika 15-go i 16-go - fantazyjna. Mo 
że być postisz. Ozdoby i 'dekoracje doM 
zwalone. Czas 90 minut. 

W konkurencji fryzjerów męskich: 
1) Ostrzyżenie na śr.ednio z ogoleniem,' 

Jczesaniem i wykończeniem. Czas 30 mi- ! 
111t; ostrzyżenie włosów na jeża bez go- , 
lenia. Czas 30 minut; samo ogolenie z u-\ 
cze~aniem. Czas 15 minut; 4) ułożenie I 
włosów żelazkiem. Czas 25 mi.nut. i 

t..6dt1 Piotrkuwaką J.o 65 
tel, 101-01 i 266·50 

-----------------------------Wycieczki , . 

na Sll\S~ 
ZllOlllłNSfil Modelki i modele dostarczają biorący 

udział w konkursie. Uczestnicy stają w b!a I aa tra•ier 
·ych płaszczach. ł.it!IZUD - Borków 

Biorący udział w konkursie fryzjer 

1

! frgsztaf· fiarwina 
famski wpłaca 1 O zł, męski 5 zł. .-1 Ił L-

. Niezależnj.e od wspomnianych odbę- " r ł:nO w katdą niedzielę 
dzie się pokaz farbowania włosów w ko-/' 
lorach dowołnyc11. 

Jako ocenę pracy fryzjera damskiego I 
irzyjęto zasadę: piękność fryzury, orygi­
alność, dokładność i czas. 

Bilety na mecz 

POLIKA-· 
llORWEGAA 

1 towego Związku Polaków, która była 
przez rok słuchaczką w Polskim Instytu­
cie Sztuki T·eatralnej w Warszawie, po 
uprzednio ukończonej Szkole Dramatycz­
nej na Uniwersytecie de Paul w Chicago, 
na polecenie Związku Artystów See.n Pol-

, ~kich, została zaangażowana prz·ez dyrek 
cję Teatru Miejskiego w Kaliszu. Ofertę 
przyjęła 'dla uzupełnienia swych studiów, 
oraz nabrania rutyny i większej praktyki. 
Za r-0k powraca do Stanów Zjednoczo­
nych, by pracować ·dalej w obranym kie­
runku nad ugruntowaniem zdobytych 
wiadomości w Polsce. 

nabywanego przez siebie opału. 
· Wagi i odważniki, służące do odważ:l­

nia, zaopatrzone być muszą w ni·ewygasłą 
cechę urzędu miar (w roku 1938 ważne 
są cechy z lat 1936, 1937 i 1938). 

Przed przystąpieiniem do ważenia nalc 
ży zwrócić uwagę, czy waga jest wytaro­
wana (tj. czy języczki wagi nieobciążon~j 
znajdują się naprzeciwko siebie) . 

Przy ważeniu próżnego wozu konneg;:> 
jako tary, jak i wozu z opałem należy u-
ważać, czy konie nie stoją częściowo na 
pomoście i czy woź.nica w czasie ważenia 
nie ściąga koni lejcami. Pożądane jest, 
aby podczas ważenia konie były wyprzęg 
nięte. Przed ładowaniem opału nabywca 
powinien zanotować sobie nr pojazdu i o-

K. 1 

bowiązkow-0 zażądać dokładnego zważe-
. .nia pojazdu próżnego (tary) oraz zażądać 

Ku LINA~
(i . _ ?d sprzedawcy. ka;tk~, zawi•e-rającej ~ir po 

H' „· Jazdu, datę wazen1a 1 wagę tego po.1azdu. 
ICDSTIJBUUOHOW& • Twierdzenie sprzedawcy, że pojazd był 
wlaidJJ~~ · ,_ _ już. ważony rano nie powinno wpłynąć na Dla pracy fryzjera męskiego przyjęto 

asadę: ładne ostrzyżenie, dobre ogolenie, \i. 
'')kładne uczesanie, prawidłowe ułożenie 

• ~ p • '• • • __ ,..__,__~ . ~ l 
zmianę wspomnianego wyżej żądania. 

-~ 1-iiim...i________________ W interesi·e nabywcy leży, aby przy 
wadze był obecny bądź on sam, bądź też . vłosów żelazkiem i czas. 

Decyduje największa ilość punktów. 
Konkurs przewiduje na 50 osób, w tym 

30 z dzia\u damskiego i 20 fryzierów mę­
skich. 

Ewentualne zmiany mogą jeszcze na-
" tąpić. 

Organizowany koi11kurs ma na celu wy 
kazanie sprawności zawodowej. Zbadanie 
poziomu pracy. Wymianę wspólnych zdo-

PKO h 411 • 1 · d • osoba przez niego upoważniona. Podcza~ uruc om1 a spec~a ną pora otę ważenia należy obserwować dźwignię t~j 
I wagi. Jednak patrzeni·e na dźwignię przez 

- dla swych klientów. M''" okienko mija się z cetem i sprzedający o-
. • . . . . 1 bowiązany jest wpuścić kupującego do z dniem 15 pazdz1ern1ka br. PKO urn nych trudnych <lo rozw1ąza111a problemac1 budk~ w które· z ·d . · d" .. 

chomiło dla swych klientów specjalną życia codziennego. Głów,nym celem Porad gi J np.J Uje się zwignia wa-
„Poradnię", której zadani•em będzie śpie- ni będzie udzielanie porad w sprawac!1 · Prz ważeniu o'azdu . . • 1• szyć z życzliwą i przyjacielską radą ' w róż fi~at~sowych, zwi~zanych z gospodarką równi·er i napełni~n~go n pro~n.el~· r' 
•••••••••' BlllWBfil!'ll+l'l•in•MME••• p1emądza, układaniem budżetu domowego, nie powinny zna1"dować' s· a pOJ~Z z~ d~m 

planowaniem wydatków, lokatą kapitałów, . . 1,ę rzec Y z ę e, 
Za uelt ot!lo1zeń PRZY POCAŁUN Ku wyjaśnianiem przepisów f~nasow~ch i~p. {~~żą~yry::y' c~:~f~e, ło~1Y tltp_k uwa~ać t aby 

tł k · I odpe11lada Poza tym porady bedą udnelane i w 1n- " . ą . na a~ oru u wal:>ę ary, 
r~ 8 t:Ja B e zazwvczai mężczyzna dr":pie. swym nie nych sprawach jak ~p. prawnych zawo- a następnie na !eJ samei kartce wagę brut 

I 
wygolonym zarostem I Umknie tego, gdy . I • • I to. Rótnlca między wagą brutto i waaą 

. DOZTOB będiie używał mydła do golen;a l'IXIN . l dowych .itd. Odpow1e?z1 z zakr~su sp~~\~ I tary będzie wagą· opalu p · k ~ 

G S\~ w . Ma•111EWl'Z ·---------m·•··m• wym~gaiąoych speqalpych r. Wla~o;np3s1 . ',na !Jc~rtooiku . . . rz~ wyc1s ar1lll U KK ~ I • · · ·u\ "' .będaie udzielał speejal11ie za.ingażQWMJ ~.. . wynikó.w w~azema, należy u-
cbori.b7 •k6r•e I we•erJcsne - . · · • . ~.,;~1 • s ZWIRKI 1 c, tel. 128·75 Dr med Hearyk Ziomkowski ..clo-·tegt> celu persone_l f~howy.- Wszystkie ...,,~ .. 

Cho b i 
porady będą udzielane bezpłatnie, „iil.fliil•illimmlllllillllllillilllll ___ _ 

od 7 dosrano l od 5 do 8 wlecz. rO Y. weaecyczne, tttoczopłcowe i skórne a więc poważny nakład kosztów, związa- . Z.AOS%C%,D%1SZ 
6-go Si_eri!ała 2, ~ełefon ~ 18-33 nych z u!'uchomieniem i prowadzeniem Po + S o BIE 

Dr HENRYKOWSKl 
BpeoJalillta olaor6b •e21eryosn7ch, r.Jt6m7oh 

I Hbllabl,yc:h. 

ul lraueufła 9 1'i:1t ~~~~~ro 
•rzrlmuje o4 1.11 ratto, od ł-9 wfes 
w niedziel• l hiota od ł.lJ.38 po poł. 

Przychodnia Wenerologiczna 
Ohor. wener.rome, •k6rn• l aek~ 

· 8Jlojaln7 ~ablneł k<>ametJcsą, 
Czynna od 9 r. do 9. w, Panie przyjmuje lekan_ltobieta 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 

PORADA 3 Z~. 

Dr med NITECKI 
ehorobJ' ak•rae, ••••rJ'C••• l mocitopl11lewe1 

po'Wróclł 
N'AW'ROT 12, front f ~N. - Tel, 218·11 

orBYJmule od 11-1 Ili r. od I.SI.I w. 
w nied1telt t łwteta od I.U w pal. 

i CZ• 1 CA z,-;.:~~!ł' 
d'••ho· ISZ'ł 115 1ard1" 1 „„ •• 1 

••••· rycb 11a • 1 l ~ ell••• laeteu) 

Piotrkowska 67, tel. 127-81 
!ł-2 r. p. ó.39-łl "· przJI•. Dr. llalco.,...ld. 'h't.'f leczalc7 
02.fllf eal Ga-.aal l<oenti-a de wszelkich Drześwi„ 

tl1i .„igó. • Woawaala •• ... taat• 

Przy1mu1e od 9 - 12 1 3 - 9 w1ecz. d · · · ł · · PKO M' t „ TROSK• w niedzielę i święta od 9 _ 12 w poł ra ni, p-0n:es1e w ca osc1 . ·tmo . o „O J.I.~ 1 . 
--------------·- iednak PKO w najmniejszym stopniu nie c.uMJ Kt.OPOTdW, 

•• .., ::.. RT O 9 traktuje Pora:dni jako swego instrumentu ŻĄDAJĄC WYRAŹNIE i „ .._ -. propagandowego, lecz jako akcję społecz PRZYJMUJĄC JE DYNIE 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych no - wychowawczą, która z je·dnej strony 

PIOTRKOWSKA 90, ter. 129-45. ma ułatwiać obywatelom racj.onalną go- ORVGINALN~ O LLA,,, 
Przyjmuje od 8 -2 i od 6 - 9 wiecz. spodarkę finansową, z drugiej zaś strony „, 
w niedzielę I święta cd 8 - 2 po poł. . GUM ? pomagać w rozstr.zygn1~.eiu wszelkiego ro PATENT FRANC. NR. 7~·0,_,04 

Ceny znaollllle al:l:one. 
LICZIUCA. CHOR. ZĘBOW i JAMY USTNEJ 

Ll!JX - DENT, 

H. PR USS 
.PIOTRKOWSKA 1..:1, tel. 178.01 

Bsz. od r. UDO 

Dr, .lled. • 

lllEWIAZllCI 
.llpeO. ohOr. \Hl'le!')'-Joll, U:6l'llyc:h l Pbm.1D701l. 

ANDRZEJA 5, telefon 159-40. 
przyjmuje etł 11.11 ruo o4 6.9 wlocs · 

w nl•dz. t śwłeta od ł-l p.p. 

Dr. Med, 

Ki,4Rll ł'IJ\lłtiOllS 
gabinet fizykalnego leczenia 

Dr, Med, 

lti.NACY l'IJlRfiOllS 

dzaju trudniejszych zagadnie11 życiowych. PATENT At'1ER. NR. rn:>o 101 

W ten sposób . PKO chce w możliwie 
szerokim zakresie realizować zasadę, że 
PKO jest inie tylk-0· instytucją finansową, 
lee.z równi~~ życzliwym i doświadczonym 
przyjacielem oraz doradcą każdego oby­
watela. 

NOCNE DYżURY APTEK. 
Nory Jzisiejszej dyżuruj, apteki: 
Sadowskiej • Dancerllwej, Zgierska 63, W. Gros• 

kow• ki f'f(O, 11 Listopada 15, T. Knrlina, Pihudski.­
go 54, R. Rembielińskiego, Andrzeja 28, J, Chędzyń 
skiej, Piotrkow&ka 165, E. Millera, Piotrkow5ka 46. 
G. Anton icwhr..n, Pabianicka 56, J. Unieszowskiego 
Dąbrowska 242. 

„P ANI DOMU". 
Najnowszy zeszyt „Pani Domu" podkreśla 

rolę i znaczenie kobiet w ogólnym życiu spo· 
łeczno - państwowym. Kobieta jest nieodzow­
nym czynnikiem w pracach samorządowych, bę 
dących rozszerzeniem gospodarki rodzinnej na 
gospodarkę na wsi czy miasta. Sprawę tę roz­
patruje artykuł p.t. „Praca samorządowa wzy 
wa nas . Drugim takim za mało może dotych­
czas docenianym terenem pracy kobiet jest ich 
planowy udział w akcji aprowizacji kraju, O 
podjętej ostatnio zarówno przez rząd jak i róż 
ne organizacje kobiece inicjatywie informuje 
nas artykuł: „My i aprowizacja•'. 11••••••••••••••11\ Poza tym zeszyt zawiera stale prowadzo­
ny dz iał ogrodniczy, mówiący tym razem o pie 

Po ukończeniu ważenia kartkę należy 
niezwłocznie odebrać od ważącego. 

Przy przesyłkach całowagonowych na­
leży przed wyładowaniem wagonu stwier 
dzić, czy nr wagonu jest zgodny z nr, po 
danym w liście przewozowym i czy z wa­
gonu tego przed wyładowaniem nie po­
brał już ktoś części opalu. 

~~ Gruźlica płuc jest nie· 
~ ubłaganą i corocznie, 

nie robiąc różnicy dla 
płci, wieku i stanu, kosi miliony ludzi. 
PRZY ZWALCZANIU C H OR OB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy­
wego, męczącego kaszlu, GRYPY 

i t. p. stosują pp. lekarze -

nBAUJll'I 1 lłYfiO lAN" 
Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
sic; plwociny, wzmacnia organizm i sa· 

1
„opoe<ude cho•ego o,„ powięksu I 

ciała i usuwa kaszel. 
!::przedają apteki 

Grunt dol1ra obsługa I 
Jak sprzedawać. -

Taki tytuł nosi książeczka, opracowa­
na prz.ez p. E. P. Ehrlicha, a wydana przez 
Pa11stw. Wydawnictwo Ks iążek Szkolnych 
Autor omawia tu wszystkie cechy, jakie 
powinien posiadać sprzedawca w każdym 
sklepie, wychodząc z zał.ożenia, że umie­
jętność postępowania z klientem jest za­
sadniczym od każdego kupca wymaganym 
warunkiem. Nader ciekawe jest zestawie­
~ie1 jakie t\.l autor przytacza. Na p~dsta­
wie statystyki przeprowadzonej wśród 200 
klientów, którzy przestali kupować w pew 
nym sklepie, autor ustala : 46 klientów u­
czyniło to na skutek obojętnej -obsługi, 18 
- złej obsług i , 19 - pomyłek obsługi, 
16 - natrętnej, 16 - niegrzecznej, 13 -

powolnej obsługi. Jak widać - 128 na 
200 klientów odpadło skutkiem nieodpo­
wiedniej obslugi. Reszta-skutkiem: ofero 
wania złego towaru, złego położenia skle­
pu, wysokich cen itd. Jak widać, dobra ob­
sługa jest momentem najważniejszym. U­
\~agi. zamieszczone w książce przydadzą 
s1ę nte tylko adeptom sztuki kupieckiej, 
ale :zy,~n~m już. pracownikom, którzy też 
pow1n01 się z nią zapoznać. 

ODZNACZENIE 

Za działalność niepodległościową został od­
zn~czony. Krzyżem Niepodległości p. Walenty 
Khnowsk1, kome_n~ant placówki P.O.W. i pre­
ze.s Zw. Powstancow śląskich oddział w Luto­
miersku. 

. P. Klinowski jest znanym wszechstronnie 
?ziałacze~ społecznym z terenu pow. łaskiego 
l za połozone zasługi w długoletniej pracy spo 
łecznej został niedawno odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, 

Pll:YWA'l'JIA PBZTCS:ODNXA 

\lltNEROlOtilCZNJl 
okulista 

Al, Kościuszki 52, 
przeprowadzili 11i~ _1a 

I piętro, tel. 165-17 BILETY 
' lęgnacji róż i dział gosi>odarski, w którym 
prócz jadłospisów i przepisów znajdują się cie 
kawe wiadomości o jarzynach strączkowych. SZWECJA •• KRAJ WYSOKIEJ KULTURY I 

ohOł'Ob WOlle1TCSJl70b l llk6ra;roll 
l:1\01r.kows ~a 161 

Matki małych dzieci powitają zapewne z uzna- DOBROBYTU. 
:or. Ke«. 

PAULINA LE W I 
niem kompletny spis bielizny i ubrań dla dzie- w nadchod ą p· t k t' d 21 b ci do lat 6. ~ . z cy ią .e J. n. m. o godz. 

oe • „ '' ł t Gd 1-t 1'!!!ea., w ntetlziele i •wttta 
od ~odt, li do I pop~!. 

Paełt ,taY\•'l\• kt~ltta lekan P o lt AD >. I •• 
na 

1..-! M«ft ko1'1eo:roll t ak111serta 
mecz I Pismo „Pani Domu" jest do nabycia w więk I 20-~J mgr. fr. Janowski wygłosi odczyt na DO 

I szych księgarniach i kioskach gazetowych oraz wyzszy temat. .. . . , . 
w Administracji: Warszawa, Nowy świat 9, . N~ treść pr~lekcJI .• ~łozą się: po<lroz na po 

kładzie ms. „Piłsudski Sztokholm - Wenecia Sredmletska 28 tel. 240-10 
•n:rJmute od 1!1-2 I od ł--8 w1ea. J'. CZNICA 

Płntr owaka 204„ 
tel. l~-89 (pl"Zf l>hnt. trt.n1w. Pabtantcktch> 

• 4denJlfe Pftl'lmui. lelran• WUJ'•tki°' 
8peoJ&laozloł. Ga.blnt\ 4eut , Wizyty o.a rnte~cle. 

Wszolkle sab1q1 1 ana.11•1· 
Otwar ta. o~ 11·el do 8.eJ \ftecz. 

I (aria Fraikrewiczowa 
1 -Polska 

Norwegia 
pogotowie czerwonego Krzyża 102-40 

i 133·33 

l'lll•W111A 

Pr · ·it.ho'dnh1 Weo.er<!'logiezna 
I • o11or. wenlll"fnll7oll t al:6ra7ch. 

ZA ..VĄIJZ"- ' '- •, te..,, , i .e • '13 
c::at'lla od I r. do t wl- „..,. I I&. 

Cbora'ty keltł••• i połołałctwo 

Sesn wa ii, „„".~:er.,i1 ••. 
PrzyJmujc od 3-- 7, cprócz piątków. Tel. 269·64 · 

Dr. Mod, 

K GUTSTADT 

Pogotowie Miejskie 102-90 
pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111·9 · 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnta Społeczna 197-65 
Tow, Przeclwżebracze 277-62 

ble ~ odtis le laa ~Illit.. 

~OtłA J A L-!ł 
Alr1111Hf • C'lllekoloa sprzedaje : . I 

Dr HE L LE R zp:~!:~~}r.~~~~~~·t? · ~~~;.~2 Wagons -Lits f Cook I MUZEA - BIBLIOTEKI~ WYSTA":\ I 

81*< eotO'll won•ączn)'oh, mocaoplctoęOb I Ł Ód' PIOTRKOWSKA 68 MIEJSKA DIULIOTEI{A PUDLICZNA (ulica 
t •lr.6tlll'eil. O K L I N {ł E ił' , 1 Andrzeju 14) otwarta dla publiczności cotlzlennie 

rR A llOUTT A 8. Telefon m.sg r I telefon 170·70. prócz niedziel i ś1vlQt od g. 10 do 21, w soboty 

~'*~~~1: ~d.!;t~a' ~1:-~-~·~J~~ :~:h t!i:~6:~n·;~~:;~~:::::~:·i~: •• ·~t ,„, . •• +'1 od ~igrri~:~· Zl!IOROWA B. KllASNODen-
Dr 
ra~ 4 

~. K .. -~-R- -·~N,-S-~K~·-A RZ EJ A.Z D 17 t•lefera i PRZYBŁĄKAŁA si ę suka-dog. Do odebrania za SKIEJ. GOHDOWSKIFJ, J, SIMON. PIETKIE. 
, U2·21 zwrotem kosztów, ul. Kapliczna 28, m. 14. WICZOWEJ I CZESLA WA RZEPI~SKIEGO w lu. 

pt 17 Jm od, 9 - 11 i od 6 - i 1'1 eet. kcln I.P.S., Pnrtr Sie·nkiewirza. 
JóZEPA WIELICKA - Limanowskiego 135 SALON SZTUK PJĘKNYCłl KAROLA i 

Chorobf lk6nle I weue170Jlll• (kobletJ' l d %leol) 

.:.. ien1.ł'.iew i t:za ~"' l'cl. 146·10 
PrZYimuje od 12-1 i od 3-4 oo połudn iu 

1 1 ~1UUl.ACJA trwala komplet 5 zl i gwarancj ą. 
~ :uiJe naturalne loczki I szerokie falc. „Józef'. 
Nn.-.r" t S~·a. tol. l!H·8S. 

Or L u B I C z zgubiła legitymację, wydaną z f-mv I. K. Po- ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55. I 
ttted. . . znańs1ki. . WYSTAWA GRUPY AR.TfSfó\V • PLASTY-

KóW „PRYZMAT" w lokalu I.P.S., Park Sienkie. 
lpeo. ollorób lnlllft'TOZ>Foll t eeknalllycb 

ul. P;łsudskiero 69 teł. 14-312 
(r6g Narutotr1cza) 

...._..,.,. ... ~ ._lC:. i.a-a ' ..... „. 
W 111t«aiełt I lłwJ~tt Q\1 li 4!ł U rt!t • 11 

SELEROWICZ -JOZEf, zam. u\ Pabianicka 37, 
zagul>il kwit ~ kaucyjny Nr 54997 z dn. 2.4. 
1929 r. na zl 15, wydany przez Elektrownię 

~!t§· 

w i cza. 
WYSTAWA PRAC UCZNióW I UCZENNH 

SZKóL LóDZKICH, ul. Cegielniana 26, otwarta i 
od g. 16 do 21, 

północy", Bu1ksala - centrum nauki ;~wecki~] 
~a~ytki hist~ryczne, dobrobyt i ku'·tura JuctnO.: 
sc1, stosunki gospodarcze i t.d. 

. Od?zyt ten, ilustrowany przezrocza mi o<lbe 
cizie sic; w gmachu Przy ul. Moniuszki 4-a (ma 
la sala gim nas tyczna). 

Wstęp dla 1~ości tylko po 30 gr. 

T Y L K O .„.+ -•111• mm•• 
2.;;o er. 
mi~Si4;CZDie 

kosztuje abonament „ECHA" 
'z odnoszeniem do domu 

r
renumetat~ cainawia6 można 

k • t do f o d n i a r11ie1iąca.. 
Zwirkł 2 (Karola) - tel, 182-48 

i Plotrko'łuka 11 - tal. 102. 2, 
Jln.y odblone w ad111i11łatraejl Żwirki Z (Karola) 
lab Plotr~owE>ka tJ prenumerato wynosi 2 10 Il& 

IN -



SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ . 
. 
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Spolet:z~iisfwo kresowe Korpusowi Ot:hrong Poeranit:za. 

Oen.- Kruszewski wpi$uje się do ]5sięgi pamiątkowej, po uroczystym poświęceniu 
szkoły powszechnej Jego imienia w Oranacb. Jedna klasa tej szkoły jest poświę­

cona pamięci kpr. Serafina. 

Członkowi~ Rządu 
na odzg1kangt:h ziemiath Sląska Cie1zuń1kieeo. 
Na terenie śląska Zaolzańskiego bawili przedstawiciele resortów gospodarczych Rzą. 
du, a mianowicie: wicepremier Kwiatkowski, oraz ministrowie Roman i Ulrych. 

... 

Na zdjęciu wn::epremier p<>ctczas zwiedzania wielkich zakładów przemysłowo-hutni-
czych w Trzyńcu. · 

Minister Roma.n i minister Ulrych, podczas pobytu na Zaolziu. 

DOGlłZEB WIELICIEGO IClnJiCIA CtrlłVLA 

3000 rosyjskich emigrantów zamieszkałych w Paryżu wz~ęło udział w pog.rzebie . wie~ 
kiego księcia Cyryl~. ~ zdjęcju: Trumna z~ypana kwiatami w cerkwi rosy1skie1 

. -~~ 

Nagrobek na mogile ś. p. kpr. Serafina, na 
cmentarzu w Marcinkańca:::h, którego uro­
czyste poświęcenie odbyło się onegdaj w 
obecności dowódcy KOP. gen. Kmszew­
skiego. Na p<>mniku umieszcrono napis: 
„ś. p. St. Serafin, kapral KOP'u, Baon 

Orany" poległ 11 marca 1938 r. w pobli­
żu strażnicy Wierszeradówka" w Obronie 

g=-anic R. P. 

• ~ .,. • •-\ ' •~ • > ' •I''• ! „ ' 

Zgc:i m:n:stra dominiów' 
W. Brytanii 

Wskutek uderzenia odnowiła się ministro­
wi dominiów Wielkiej Brytanii lordowi 
Stanleyowi rana, odniesiona w czasie woj­
ny i wywiązało się zakażenie krwi, zakoń-

czone śmiercią. 

Wystawa Sztuki w Berlinie. 

W P:>•ai;u ~z ' tild w Berlinie została otwar­
ta t"z~~ir> c~ ~l!1fll1:eml~cka wystawa sztuki. 
Na T.r.ii~~::1 ,_ b~~ 70'.'1e pu='iersle Mussołł-
11ie~1 dz!~iQ Adama An(esa z Dannstadtn1 

Uroczysty moment przekazania gen. Kruszewskiemu karabinu maszynowego, ufun· 
dowanego przez ludność dla KOP. 

Promocja w szkole Podcherąiyth Marynarki Wojennej· 

[ .... 
, . 

• 

Mom~t wręczania przez szefa Kierownictwa Marynarki Wojennej, kontradmirała 
świrskiego, reprezentującego Pana Prezydenta Rzeczypospolltej, złotej szabli pry· 

musowi szkoły, jako daru Pana Prezydenta R. P. , , 
POWROT OCHOTNIKOW Z BARCELONY. 

Do Paryża wróciło 352 Francuzów-inwalidów, kiórzy walczyli jako ochotnicy w 1d· 
szpańskk:1 wojskach rządowych. 

Legion Brytyjski został zdemob?lizowany. 

'K*'. 
Wobec wnierlrnnia plebiecytu w okręgach sudeckich Czechosłowacji Legion Brytyj­
sk~. t{~órv już był zu ... :~rętowany na statkach transportowych, został po kilku dniach 

czekaaja w ~rfję. 2_1?._e.illie z~obilizowany. 




